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- We Lwowie Wtorek dnia 25. Września 1877. 


Wychodzi eodziennie. 


wynosi! we Lwowie rocznie 18 zł, — pól- 
kwartalnie 4 z?. 50 ot. — miesięcznie 


rocznie 9 zl. — 
twl 60 ct. 

z ikẹ pocztową w Pańs 
disio RL. Li półrocźnie 
mziesigocnie 3 al 


Z przesyłką pocztową ra granice: do całych Niemiec 
Foaguia 60 marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 


Francji i Anglii rącznie-108 frgnków, kwartalnie 

franków — t 

"BO franków, kwartalnie 20 franków. 
Numer kesziuje 10 centów. 


Manuskryptów Roddakoja nie zwraca. 


Wszyscy nowi prenumeratorowie, któ- 
rzy przyszlą abonaicaent do d. 1. paździer- 
nika r. b. otrsymają bezpłatnie począżek 
<dryakującej się obecnie powieści „Henryka '*, 
która została uwieńczoną przez Akademję 
francuską. 


" Cras olnowić prammoratą kwartalna! 


Prenumerata „Dziennika Polskiego" 
na prowincji z przesyłką pocztową : 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. —ct. 
półrocznie R mra 
miesięcznie w 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej. 
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 4zł. 50 ct. 
półrocznie „4 irei i E 
miesięcznie 1,50 , 

Praedpłatę przyjmuje się tylko od 1. t 16 
kaśdego miesiąca. 

Pieniądze prouumoracyjne winne być adresowane 
do „Administracji Dzien, Polsk.,* ponieważ Admi 
uistrącja nie mogłaby awzględnić reklamacyj z po- 
woda przesyłek pod innym adresem. 


wów 24. września. 

Organ krakowski podjął na nowo swo- 
ją dawniejszą rolę strzyżenia i golenia w 
sprawach naszej polityki delegacyjnej  Wczo- 
raj pisze, że był za poruszeniem sprawy 
polskiej w Radzie państwa, i ubolewał nad 
milczeniem delegacji. A przecież wszyscy 
pamiętają, że ilekroć była do tego sposo- 
bność, to kłócił się z dziennikami iwowski- 
mi, iż napierały na delegację, by przerwa- 
ła swoje milczenie. Nietylko kłócił się, ale 
po każdym fakcie, gdy delegacja zachowała 
milczenie, pochwalał tę polirykę, jako bar- 
dzo mądrą i wymowną. Teraz znowu 
nie podobała mu się peiycja we Lwowie i 
na prowincji podpisywana do koła delega- 
'syjnego. Zmartwiony tym objawem, nazy- 
wa go „presją uliczną* i „sziurmpetycją*, 
wymierzońą na „niezawisłość poselską*, in- 
synuując, że właśnie dla tej presji delega- 
cja może się czuć zniewoloną do wprost 
odwrotnego postępowania, tj. do dalszego 
milczenia. Odwołuje się przytem do słów 
p. Zyblikiewicza, który podczas sejmu za- 
strzegał się przeciwko wpływom „sejmiko- 
wym* na koła poselskie. 

I my jesteśmy wielkimi zwolennikami 
niezawisłości poselskiej, ule takiej, która 
się manifestuje wobec wpływów biur mi- 
nisterjalnych. Takie zaś postępowanie, któ- 
re jest głuchem na opinję i na życzenia, 
potrzeby i dolegliwości wyborców, a nato- 


miast na każdym kroku stosuje się do pod- 
słuchanych u pierwszego lepszego hofrata. 
zdań, nie zasługuje na nazwę niezawisłego. i 
Jeżeli delegacja nawet wbrew nalegań Cza- ! 


su, © których dopiero dziś się dowiaduje- 
my, milczała, to robiła jedynie stosując się 
do natchnień wysokiej dyplomacji, a ponie- 
waż interesa dyplomacji bywają inne od 
interesów kraju, przeto wyborcy mają pra- 
wo odezwać Bię w tej mierze. 


Z AMERYKI. 


San Francisco 26. sierpnia (w niedzielę) 


Jakoś w ostatnich kilku miesiącach z powo- 
da często powtarzającej się paniki finansowej — 
jako też w skutek niedawno tu zaszłych roz- 
tachów komanistycznych mieliśmy tataj niezmier- 
nie ponure czasy... Aż z nagła jakby za 
dotknięciem jakowejś rószczki magicznej publi- 
CZność nasza zazwyczaj tak obojętna na wszy- 
stko inne prócz codziennego chleba itd. obudziła 
się z tego, że tak rzekę leiargicznego uśpienia, 
i jakby nowem jakimsieć życiem ożywiona, teraz 
poczyna na nowo oddychać... 

Już mało kto i pyta jak tam akcje na bur- 
sie stoją — nikt zdaje się nie troszczyć jak wie- 
le złota nasze kopulnie wydają — a mało kogó 
już teraz obchodzi co tam Się na półwyspie bał- 

ańskim dzieje — albo co „nasi przyjaciele Mo- 
skale“ w Azji mniejszej porabiają itd. itd., lecz 
aa to wszystko co żyje, osobliwie co się liczyć 
może do wyżej usposobionej kiasy społeczeństwa 
naszego, niczem nie zajmnje się bardziej jak tyl- 
ko występami na scenie tutejszej naszej uwiel- 
bionej artystki Polki, a którą wszystkie dzien- 
niki miejscowe i większe i mniejsze nazywają 
jednogłośnie jakby jakimś „Meteorem* spadłym 
z nagła z teatralnych regjonów, jakby nową 
gwiazdą zeszłą na horyzoncie artystycznym w 
Ameryce i wiele tp... W istocie po Wszystkich 
kawarniach, salonach i wszystkich miejscach pu- 
blicznych i gdzie tylko człowiek się obróci — 
nie słychać innej rozmowy jak tyla> o tej „arty 
stco Polce“ — zdawałoby się, że cała atmostera 
nie jest przepełnioną niczem ianem jak tylko jej 
glorją. J 
„..' Ol jakże pocieszającem jest widzieć, że w 
Y tym narodzie na pozór tak otrętwiałym — na 


twie Austrjauvkiam 
19 zł, — kwartalnie 6 sł. 


o Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 


| telegrafował 
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Dotychczas nie czynili tego, bo nie mo- 
gli. We Lwowie wzbroniła z. r. policja 
zgromadzenie wyborców, które zawezwało 
było przed siebie pp. Smolkę i Czerkaw- 
skiego. Dalej wzbroniono odbycie zgroma- 
dzenia ludowego. Przeszkodzono także nie 
bez udziału stańczyków uchwalenie adresu 
sejmowego. Wyrażeniu opinji wyborców 
żadna policja nie mogłaby przeszkodzić, 
gdyby prsłowie sami od siebie zwołali wy- 
borców dla zdania sprawy ze swych czyn- 
ności i wywołania dyskusji nad tem, ale 
dotego nie poczuwa się żaden poseł. 
Wyborcom nie pozostaje tedy nic innego, 
jak tylko droga petycji, droga, która chyba 
tylko w Krakowie może uchodzić za nie- 
legalną i niegodną uwzględnienia. 

Mimo doświadczeń poczynionych od lat 
trzech, ani na chwilę dzisiaj nie przypusz- 
czamy, aby delegacja chciała iść dłużej upo- 


„|rem. Wprawdzie przysłowie powiada, że na 


upor nie ma lekarstwa — ale na upor de 
legacyjny znajdzie się lekarstwo prędzej czy 
później, a do tego potrzeba właśnie doku- 
mentu takiego, jak petycja. 

Obeszłoby się bez niej, gdyby posłowie 
byli czujni sami i składali dowody nietylko 
czujności ale i czynności, jakto wykazują 
koła poselskie w sejmie węgierskim Nawet 
w razie takich dowedów czynności, petycja 
z kraju dla reprezentantów tegoż powinna 
być pożądaną, bo służy im za podstawo i 
przedmiot do rozwinięcia czynneści. Ale 
my widzimy, iż posłowie z Galicji zupełnie 
ignorują fakta najważniejsze, które powinne 
być poruszone. Np. Sam Czas doniósł, że 
kolejami galicyjskiemi przechodzą teraz dla 
Moskali pontony, 8 zatem materjał czysto 
wojenny. Istotnie tak jest. Transporty dla 
wojska moskiewskiepo idą nieustannie, a te: 
raz właśnie wiozą dniem i nocą materjał 
mostowy z Prus i z Kongresówki, tudzież 
namioty. Każda reprezentacja inuna czułaby 
się znagloną zapytać rząd, czy wie o tam 
gystemaitycznem naruszaniu neutralności. i 
dlaczego nie zarządzi odpowiednych środ- 
ków. Nasza reprezentacja zaś jakby była 
głuchą, ślepą i nie umiejącą czytać. 

Mająż tedy wyborcy milczeć, zwłaszcza 
jeżeli równocześnie zjazdy z Bismarkiem 
utwierdzają przymierze trójcegarskie , któ- 
rego skutki widzimy wszyscy i czujemy ? 


Przegląd polityczny. 


„7 Im skąpsze są autentyczne wiadomości 
o zjeździe saleburskim , tem szersze, jak to 
zawsze bywa, otwiera się pole dla konjunktur 
i wiadomostek sensacyjnych. Do tych ostatnich 
zaliczyć można pogłoske, że w Salcburgu wy- 
stąpiły kwestje nie będące na porządku dzien- 
nym, które nadały tak niespodziewany zwrot 
obradom , iż hr. Andrassy dwa razy do cesarza 
Pośrednim wynikiem salcburskiej 
konferencji może być poniekąd to, że niemiecka 
prasa , która dotąd bezustannie pudmawiała Au- 
strję de czynnego wystąpienia, rozumie się, w 
interesie Moskwy, teraz poczyna wychwalać a 


spodzie przecież spoczywa jakiś duch, który go 
ożywia — i że i tu są ludzie tacy co potrafią 
oddać należytą sprawiedliwość prawdziwemu ta- 
leutowi — a jeszoze talentowi z naszej naródo- 
wości tak dzisiaj wszędzie nupośledzonej... 8: 
prawdę cały ten zaszły tydzień był dla naszej 
publiczności istną biesiadą teatralną, prawdziwym 
festynem... < | 

W poprzednich moich k'respondencjach na 
początku tego roku donosiłem wam już cokol- 
wiek pod względem pobytu pani Heleny M*** 
pomiędzy nami — jakkolwiekbądź nie od rzeczy: 
będzie, że przy tej okazji przytoczę tutaj kilka 
innych szczegółów dotyczących się jej pożycia. 
w Kalifornji a które mogą zainteresować czytel:; 
ników waszych. . 
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strjacką powściągliwość i wykazywać korzyści, 
jakie przyniosło Austrji neutralne jej stanowi- 
sko. Oznacza to poniekąd zwrot w polityce, a 
a może i pium desiderium, by Niemcy, a respe 
ctive rząd ich coraz jawniej za Moskwą «jmu- 
jący sie, naśladował pod tym względem swoją 
sąsiadkę. PIN 

y Prawdą też byó może co jeden dziennik. do- 
nosi ze strony dobrze poinformowanej , iż uara- 
dy dwóch mężów stanu nie wykażą w najbliż- 
szym czasie żadnych widocznych rezultatów i że 
ks. Bismark nie wystąpił z żadnemi propozycja" 
mi, któreby mogiy Auastrję angażować bezpośre- 
dnio; wśród takich okoliczności mogło nie przyjść 
do żadnych postanowień i tylko hr. Andrassy 
skonstatował zgodność swą z poglądami ks Bis- 
marka, w tem co dotyczy wojny moskiewsko ture- 
ckiej. W przyszłości zatem , jak utrzymaje Owa 
dobrze poinformowana strona . będzie A.ustrja 1 
nadal postępować zgodnie z Niemeam 1 oba te 
państwa nie uczynią ani w Konstantynopola ani 
w Petersburgu Żadnego kroku, któryby nie był 
poprzednio rozważony przez obu mężów stanu. 
Takim sposobem istniałoby w dalszym ciągu przy- 
mierze dwu cesarskie. A ponieważ na 
razie Moskwa odrzuca w”zelką medjację, ta zaś 
nie może nasiąpić bez zawezwania 0 nią z Pe. 
tersburga , więc obecnie nie ma 60 myśleć ani o 
zawieszeniu broui, ani o zawarciu pokoju. 

„Inne przypuszczenie , istniejące Jeszcze przed 
zjazdem okazało się, jak utrzymuje M. fr. Prasse, 
mylnem. Sądzono mianowicie, że w Salebur 
Bismark będzie usiłował ratować naciśniętą Mo- 
skwę, a nawet dopomódz jej bezpośrednio i 
w tym celu zamierzał pozyskać Austrję, Ale 
właśnie jest to szczególną cechą 0wego „trójce- 
sarskiego” przymierza, że dwa neutralne cesar 
stwa wcale nie spieszą z pomocą, Czy to dyplo- 
matyczną czy wojenną , trzeciemu, który jej ze 
wszech miar potrzebuje. Wielkie wprawdzie 
współczucie osobiste ma cesarz Wilhelm dla swe- 
go cesarskiego Synowca ; ale bardzo trafnie wy- 
raził się jeden z poładniowych niemieckich dzien- 
ników, że „naród nie ma żadnych synoweów*; 
ks. Bismark nie wdaje się w politykę, która nie 
ma za sobą uznania wszystkich stronnictw, a 
zwłaszcza w polityce zagranicznej. Moskwa ma 
teraz przywrócić swój militarny urok, który 0- 
statecznie zbankrutował; ale w tem wielkopań - 
stwowi jej sąsiedzi nie mają żadnego interesu 
Moskwa nie otrzymała od Europy żadnego man- 
datiu do prowadzenia woiny; owszem wyraźnie 
oswiadczyła , że występuje na własną rękę. Obe 
cnie wyciąganie Moskwy z błota, w jakiem u- 
grzęzła finansowo i militarnie , nie może być za: 
daniem Evropy, w której interesie właśnie leży 
jej osłabienie, 

— Do Kastern Budget piszą z Warszawy, że 
stronnictwo panslawistyczne z dniem każdym 
staje się mniej popularnem w Moskwie i w sfe- 
rach rządowych moskiewskich poczynają postę- 
pować sobie z niem wcale bez ceremonji Jenera- 
łowi Czernajew nie dano żadnego dowództwa na 
Kaukazie i ten z niczem powrócił do missta Mo 
skwy. Jenerał Ignatjew tak choraje na febrę, 
iż musiał osiąść w Kijowie, a panu Aksakow 
robią ze wszystkich stron wyrzuty, że był głó: 
wnym propagatorem złudzeń , które Moskwę w 
obecną wojnę wciągneły. Jak się okazuje. Mo- 
skale upatrują teraz, kogoby wybrać na ofiarne- 
go kozła. 

— We Francji na głosowanie wyborców 
wyznaczono dzień 14ty października. Izby mają 
się zebrać 6. listopada na sesję nad zwy- 
czajną. Tymczasem rząd obecny prowadzi da- 
lej agitację. Niedawno skonfiskował Journal des 
Dóbots za artykuł, w którym został skrytyko 
wany manifest marszałka ; zagraża pociągnięciem 
do sądu, tych. którzy rozpowszechniają „fałszy 
wy* manifest Thiersa. A. tymczasem ustępy z 
manifestu marszałka omawiające stosunki Fran- 
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ogłoszenia przyjmują we Lwowie: Biuro 
Administracji „Dziennika Paa “ przy ulicy Aki- 
demickiej 'pod 1 8, naprzeciw Hotelu Zorża; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfarcie n, M., w Beriinię, 
Lipsku, Bazylei (Szwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasen- 
stsin & Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznania Karimierz Neumann Biuro «x0n- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 33. — Ogłoszenia przyjmuje Agencja 
p. Adama Qarrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, w 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasińskiego. 


głoszenia pr 


jmują się za opłatą 6 centów od miej. 
soa objętości drukiem (petit), 


Banisa wiersza drobnym 
s pieniądzmi ihają być przesyłane franco do 
dministregji „Dziennika Polskiego*. — Listy rekla- 
macyjne nie opisozętowane nie podlegają opłacie. 3 


cji z zagranicą przez dzienniki niemieckie i wło-|nionym. Według tego, co dziś ze Stambulu do- 


maż jednogłośnie nazwane są kłamstwem ; byłym 


ieputowanym większości, którzyby na zgroma- 
dzeniach wyborczych przemawiali za postawie- 


niem ministrów w stanie oskarżenia zagrożono 
uwięzieniem. 


Wojna. 


Zabawnie brzmią tele ; 

; 0 gramy głównej kwate- 
ry moskiewskiej, Wczoraj donoszono z Górnego 
sagi pod datą 22go b. m., że dzień poprze- 
takował idie 5 „21%0 Mehemed Ali za- 
Aj owai Jenerała Tatiszczewa pod Uerkowną , 
ale został odparty i Moskale trzymali się na 
dawnych pozycjach. We dwanaście godzin póź 
niej, przyszedł urzędowy ielegram ze Stambułu, 
stwierdzający nie dwuznacznie, że d. 21, b. m. 
Moskale zostali na głowę pobici. Rzeczoną 
depeszę, czytelnik znajdzie między dzisiejszemi 
telegramami. W kilka godzin po telegramie 
stambulskim przyszedł nowy z Górnego Studnia 
(patrz dzisiejsze telegramy) w którem jenerał 
Niepokojczycki mówi, że 19. i 20 było wszędzie 
spokojnie, a o bitwie z 21. b. m. nawet słowem 
nie wspomina. Warto istótnie zastanowić się bli- 
żej nad temi depeszami. Jakim cudem jenerał 
Niepokojczycki telegrafując 21go nie wie nie o 
bitwie stoczonej pod Cerkowną, jeżeli wiedział o 
niej o dwanaście godzin wcześniej donosząc, Że 


gu | Taiiszczew utrzymał się na swoich pozycjach ? 


Zdaje nam się, że powyższą zagadkę nie trudno 
rozwiązać. Oto Mehemet Ali pobił w rzeczy sa- 
mej Tatiszczewa, a teraz Moskale nie wiedząc 
jak tę klęskę zatuszować, udają w swoich depe 
szach, że o bitwie nie nie wiedzą. Że klęska 
była stanowczą , wypływa jasno już z pierwszej 
depeszy moskiewskiej. I tak donoszono w niej, 
że Turcy uderzyli najpierw na lewe skrzydło 
Tatiszczewa, potem na prawe, a w końcu na 
centrum i wszędzie zostali odparci. Pytamy ja 
kim sposobem stać się mogło, aby nieprzyjaciel 
bity nè jednem skrzydle, mógł z równą euergją 
przedsięwziąć ataki na drugiem i w centram? 
Jeżeli uderzał na całej linji, to mnsiał być zwy 


noszą, wiadomości od Osmana sięgały w stolicy 
po dzień 19. b. m., a później nie miano od nie- 
go żadnych jaż doniesień. Widoczną jest więc 
rzeczą, że bezpośrednią komunikację z Bojją ma 
on przerwaną. Ponieważ Osman ma cierpieć 
wielki brak amunicji, przeto rychłe połączenie 
z jego z Szefketem jest kwestją zycia lub 
mierci. 


Tureckie działania nad Czarnym Lomem. 


Działania Mehemeta Alego dadzą się stre- 
ścić w następujący sposób: Na drugi dzień po 
bitwie pod Karahasankiej, t. j. 1. b., główno- 
dowodzący pojechał z Sarnafuslar do Razgradu, 
gdzie przedewszystkiem zajął się rozdzieleniem 
korpusu Achmeda Ejuba, składającego się z 4ch 
silnych dywizyj. na dwa oddzielne korpusy, ka- 
żdy po dwie dywizje. Do pierwszego korpusu, 
pod dowództwem Alego, weszły dywizje Nedży- 
ba i Fuada paszów ; do drugiego, pod dowódz- 
twem Assaf paszy, dywizje Sabita i Ali Riza 
paszów. Zajął się przytem Mehemet urządzeniem 
pociągów, ażeby wojska, mająca wyruszyć w po- 
chód, nie zatrzymywały się w drodze z powodu 
podwozów z prowiantem. Zebrał więc przeszło 
2000 fur jednokonnych, i takowe za armją wy- 
słał tak, że żołnierz nigdy nie cierpiał niedo- 
statku; przyszedłszy na biwnak, miał zawsze 
prowiant poa ręką, mógł zatem zaraz pełne ko- 
tły do ognia przysunąć. P 

Marsz armji razgradzkiej na linję Lomu 
rozpoczął się dnia 3. b. m, trzema kolumnami. 
Kolumna lewoskrzydłowa, składająca się z dy- 
wizji Sabita, poszła na Ogarcin, zkąd wedłag 0- 
koliczności miała się zwrócić na Kacalewo, lub 
na Kostancy; główna kolumna, t j. korpw 
Achmeda Ejuba, ruszyła przez Esirdze, Kostan* 
cę do Soleniku, prawa zaś przez Tarlak-Niso: 
wę. Wódz naczelny wiedział, że Nisowa, Solenik 
i Kostanca na linji Biela-Lom słabo są obsa- 
dzone, i że znaczniejsze siły moskiewskie dopie- 
ro w dobrze JS wa pozycji pod Kacele- 
wem dadzą się napotkać; wydał tedy rozkaz 
kolamnom swoim, aby nie zważając na opór, 


cięskim. Prócz tego Moskale donosili tylko o u |jaki mogłyby spotkać, Śmiało szły naprzód. Ko- 


trzymaniu się Tatiszczewa na dawnych pozy- 
cjach, ale o stratach tureckich słowem nie wspo- 
mnieli. Jest to zwykły ich sposób przyznawania 
się do porażki. 

O ile zwycięstwo tureckie było stanowczcm, 


lumny miały stanąć nad Lomem 4go wieczorem 
i tam oczekiwać dalszych rozporządzeń do ude- 
rzenia na Kacelewo. 

Stało się według rozkazu. Dnia 4go b. m. 
wieczorem lowo okrzydłe tarcokio zająło Ko- 


trudno jeszcze wyrokować. Mianowicie nie wia |stancę, środek Solenik, a prawe Nisowę. W go: 
domo, czy w skutek tej klęski Moskwa opuściła |dzinę potem prawe skrzydło odebrało roz 

Bielę i przeszła na lewy brzeg Jantry Jeżeli |przysunąć się bliżej środka. Kolumny w marsza 
to nie nastąpiło, do nowej bitwy pod Bielą musi| swym nie napotkały żadnego prawie opora; sto- 


przyjść bardzo prędko, i tam Dap i 
statecznie losy kampanji tegorocznej. 
jedna nwaga Co znaczy, że ostatni telegram mo- 


skiewski z Górnego Studuia jest wysłany przez|cki zmuszone były posuwać się W marsza S 


się o-|czyły tylko kilka mniejszych forpocztówych po- 
eszcze | tyczek z Moskwą udającą się ku Kacelewowi. 


Drogi, jakiemi lewe skrzydło i środek ture- 


m 


Niepokojczyckiego, a nie przez w. ks. Mikołaja? | naprzód, są tak szkaradne, iż tradno dać o nich 


Czy przypadkiem, w. książę nie uznał za stoso | wyobrałenie nawet w przybliżenia, 


Nie są to 


wne opuścić jaż Górny Studeń i przenieść się drogi, lecz raczej ścieżki, na szerokość zaledwie 


gdzieś w bezpieczniejsze miejsce, np. do Sistowy? 
Bardzo to prawdopodobne. 

Wielkie zwycięztwo Mehemeta Alego musi 
pociągnąć za sobą wycofanie wojsk moskiew- 
skich z Szypki, i odwołanie armji stojącej pod 


paru koni; ozepiające się po wzgórzach i arwi- 
skach; pełne wybojów — słowem, cud wielki że 
(artylerja przejśó tamtędy zdołała. Marsz byl 
|nad wyraz męczący, lecz wytrwałość turec 

|wszystko przemogła. Zołnierze na rękach wy- 


Plewną. Szczególnie to drugie powinnoby jak ciągali działa i jaszczyki; beż ręcznej pomócy 
najprędzej nastąpić, gdyż, 0 ile się zdaje, poło- żołnierzy, konie same nigdyby ‘nie dały rady. 
żenie Osmana nie jest najprzyjemniejsze. Wy-: Szczególnie pomiędzy Esirdze i Kostancą. gd 

cieńczony czternastodniowemi bojami, znakomity droga zaledwie na 1'/, metra szeroka, przemstśz 
ten wódz nie będzie mógł długo opierać się nie. artylerji był traday. Na przebycie jednej mili 
przyjacielowi, który ustawił przeszło 400 dział, drogi, licząc na prost z FKairdze do Kostancy, 
jeżeli wczas nie otrzyma posiłków. Wprawdzie trzeba było całych godzin czterech, tak tam dro- 
od Sofji spieszy mu na pomoc Szefket pasza ga szkaradna i niebezpieczna zarazem, szczegól- 
prowadzący z sov*ą 150.000 działowych nabo- nie przy spuszczaniu się z gór, bo na każdym 
jów, ale niewiadomo, czy Szefket ma takie siły, kroku tylko i patrzeć. że działo w przepaść po- 


aby mógł przełamać OSA pierścień moskiew- 
ski, otaczający Plewną Že Moskale otoczyli 
Plewnę, to zdaje się być niestety faktem speł- 


pleia ima być do zad 
„to nados ym Jeźdźcem jakich rzadko) .. „A było 
„poczciwy, kiedy po całodziennej pracy w polu 
„ub ug" ka po skończonej wieczerzy, która 
„awykie odbywała się dość długo wśród ożywio- 


„nej rozmowy o literaturze, sziukach pięknych 


„i innych wysokich przedmiotach, a z których 


„ja cza*ami mało co zrozumiałem, nasi panowie! 
„parobcy zamiast udać się do spoczynku, popra-! 


„wiając sobie czuprynki aibo pokręcając wąsiki 
„otaczali do koła naszą artystkę, kióra Sylile 
„albo recytowała im jakoweś wzniosłe ustępy 


fortepianie przygrywała niektóre przecudne 
"symfonie z Mozarta, Szopena i j p 


Pociesznie widzieó, mówił mi mój stary ` 


nnych, lub też |mi oczami od płaczu 


pierwszego pojawienia się na scenie tutejszej, 
pobyt jej w San-Francisco był nieprzerwanem 
pasmem ciągłej mozolnej pracy, a przytem i nie- 
ustannych umartwień i dolegliwości prywatnych 


(nieodzownych w życiu każdego z nas śmiertel-, się, kiedy John Me. 
ników), a pod których brzemieniem niejeden mąż |Ściciel California 
żelaznego temperamentu ugiąłby się... Nietylko| bytych, uderzon 
że trzeba było jej uczyć się języka obcego, ćwi- | odkrył w 
czyć się w wymowie, ale prócz tego musiała |jak to d 
ona jeszcze uczyć się na pamięć ról w jakich | pierwszego rzędu, 
Zarazem musiała ona także|jeden tydzień, a 


miała występować. 


leci z końmi i ludźwi. W zruszającym był wi- 
dok tysiąca ludu arieszącego w ślad za *olu- 
mnami wojska. Byli to chłopi z wiosek okoli- 
a 
moment jeden odwagi. Zaprawdę nigdy w życia 
mojem AA napotkałem kobiety, gbdaraonej taką 
energją, rezygnacją i moralną i l 
R E po. dtugiem zalekania | wahaniu 
Gullough. dyrektor i wła- 
Theater, po kilku próbach od- 
nadzwyczajnym jej talentem, 
pani Helenie M. jaż nie debiutantkę, 
wprzódy sobie wystawiał, lecz artystkę 
natychmiast zaangażował ją na 
co wkrótce ogłoszouem zostało 


uczęszczać do teatru, zawiązywać potrzebne zna: | we wszystkich tutejszych pismach publicźnych, 


> jomości i stosunki i sobie wstę:|była to istotnie chwila nader radośna nietylko 
„z autorów klasycznych, alboli też usiadłszy przy i itd. dm : 


Często z wybladłą 


widywano Ją 


Jakoż w kilka tygodni po przybyciu swo-| „śpiewała prześlicznym głosem niubione arje |stolika i zajętą po całych prawie dniach, a na- 


jem zeszłej jesieni z Warszawy do San Franci- 
sco, pani Helena M*** udała się natychmiast | 
w głąb kraja — do miejsca takzwanego Aną- 
heim w okolicach Los-Angelos o 400 mil an-| 
gielskich ztąd odległego ra południe... zakapi-| 


wszy kilkadziesiąt morgów ziemi zamyślała ona |a istotnie byłaby 


osiąść tam już jeżeli nie na zawsze to przynej- 
mniej na kilka lat. w celu znalezienia spoczynku 
po tyluletnich mozołach swojego zawodu arty- 
stycznego... 

Od kilku osób co ją tam odwidzali, zasią- 
głem kilka drobnych szczegółów dość zajmują- 
cych, odnoszących się do pożycia domowego na- 
szej artystki w tem przecudnem zaciszu wiejskiem ... 
Miała ona tam swój domek schludny „son petit 
Trianon“, kawałek roli, a przytem i małe gospu- 
darstwo, jak np. swoje krówki, swoje koniki, 
pełno drobiu na podwórzu itp., po największej 
części sama zajmowała się gospodarstwem domowem 
sama gotowała dla czeladzi wiejskiej złożonej z li- 


! teratów, artystów itd, a którzy pozamieniali 


tymczasowo swoje pióra i pędzle na sochy i płu- 
gi, prócz tego szyła, prała, sprzątała w poko- 
jach i prawie wszystko sprawowała jak przystoi 
na dobrą gospodynię, w małych tylko przerwach 
wyjeżdżała ona konno o kilka mil w pole (pani 


z Moniuszki... i tym sposob 
„czasem aż do późnej nocy. 


a tylko, że nie pojawił się tam jaki |kied 
e oe a któryby potrafił oddać wiernie! ciechy szukała ona we łzach własnych. W rzad. 
jakich pięknych wierszach, — | kich ; 
to idyla zdolna uwiecznić do|przepędzała ona czas na niewinnych rózrywkach 
najpóźniejszych pokoleń pobyt tej artystki na|w gronie dobranych 


wszystko się na tym bie |między rodaków. Nadzwyczaj lubiała muzykę i| wodu pewnej, bardzo ważnej i dotkliwej okoli- 


przekładała wycieczki |czności, która ją niespodzianie zaskoczyła — 
o też spacer po ogrodach.|i w istocie było czego płakać i narzekaó!... Ta 
onaliwszy się w językuan |stanąłem jak wryty, nie mogąc przez kilka 
nasza artystka czuła się już| chwil wymówić ani słowa. 


dzielny poeta, 
całą te scenę W 


tej półkuli... Lecz jak 
dnym świecie kończy, 
w którym pani He- 


Jak słyszałem, domek tel, 


d ; zepędziła, opuszezóny, — |gielskim i kiedy 
lena kilka chwilek przep po dób ża k zy- |zupełuie przyspos 
stko tam na około pobladło — | tęskno i smutno |szcze natrafiła 


od czasu jej wyjazdu ztamtąd 


wygląda. 


pobycie swoim tamże, p. Helena Ms. zachęcona 
licznemi obietnicami, a więcej Jeszcze za namo- 
wą bliskich swoich przyjaciół, dała się wreszcie 
nakłonić do powrotu do San-Francisco, a to w 


celu wydoskonalenia się w angielszczyżnie tak, | pra : 
ażeby módz występować ma scenie amerykańskiej ,różnemi pretekstami, i tak bezprzestannie 


em przepędzano | wet po większej części w 


tak też i cała ta scena|spiew. Nadewszystko zaś 
wiejska już podobno na zawsze się zakończyła. |w piękne okolice. alb 


. . . Koniec końców po kilkomiesięcznym | prawie wsz 


nocy swojemi studja- 
mi. Nigdy ona nie użałała się przed nikim, a 
ją już bardzo coś dotknęło, to jedynej po- 


chwilach wolnych, jakie jej pozostawały, 


przyjaciół, najczęściej z po- 


końcu wydosk 
obioną do wystąpienia, to je 
trudności, 


= Jak zazwyczaj, 
niejszych tutejszych 


Zzni 


twarzą i karmazynowe-|co ją bliżej 
siedzącą przy | na 


dla niej samej, ale i dla wszystkich jej przyjaciół i 

śe] znali. Lecz i tu (gó nie koniec 
A tem; jakoś na tydzień przed mającem nastą- 
pic wystąpieniem jej i kiedy wszystko zdawało 
Się tak pochlebnie uśmiechać , przechodząc koło 
jej mieszkania, wstąpiłem na chwilę aby ją od. 
widzieó. O, jakże boleśnie zdziwiony zostałem, 
kiedy wszedłszy do jej pokoju, zastałem ją sie- 
dzącą przy oknie, pogrążoną w jak największym 
smutku, z wyrazem niewypowiedzianej boleści na 
twarzy i zalewającą siękrwawemi łzami, z po 


Co do mnie samego, odwykłem wprawdzie 


ona na wiele nieprzełamanych |już od płakania, łzy moje prawie już wyschły, i 
8 które zazwyczaj spotykają tutaj| gdyby wszystkie, iakie podczas cierpkiego moje- 
ystkich cudzoziemców, mało znanych |g0 wygnania na obcej ziemi wylałem, pozbierać, 
dyrekcja jednego z najcel-| tu byłaby istna Niagara — jednakowo tym razem 
| teatrów „California Thea-| na widok tego żywego obrazu męczeństwa na 
tər“ z początku mało jej przyobiecywała , a pó |tej ziemi, jakoś kilka łez wysączyło mi się... 
ej zwlekałą — a kiedy na nowo przyrzekła| O! wy, którzy z tak daleka na nas spoglądacie 
awle już na pewne, to znowu odwl kała podji wszystko wydaje się wam w tak żywych kolo- 
Zy:|rach, a niektórzy co zazdrościcie nam może — 


i tym sposobem zaznajomió publiczność tutejszą |jąc przez jakiś czas w ciągłem wyczekiwaniu i| przypomnijcie sobie, że i tutaj nie wszystko zło- 
z niezrównanym jej talentem... Niestety! od|ciągłem zawieszeniu, nie raz nasza artystka znę |to co się Świeci, i że w każdem życiu pojedyn- 
czasu swojego powrotu z prowincji, a który na-|kana prawie do ostatniego, zdawała się prawie| czem, chociażby najświetniejszem na pozór „Tout 


stąpił na początku b. r. aż do samej chwili jej |upadać na duchu, lecz nigdy nie straciła onanatu'est pas rose“ . 


2 > 
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ch, którzy uciekli byli w lasy i tam sie- 
we dobytkiem co uratować zdołali, przez 
cały czas stania moskiewskiego nad Lomem, 
Chłopi ci teraz ze lzami zdążali jak mogli za 
wojskiem tureckim do chat swych opuszczonych, 
niosąc dzieci na plecach. Kto uratował woły i 
wóz, ten wołami powracał. Wózek niewielki 
zaprzężony parą bawołami, mieścił cały majątek 
biedaka. Ale ci mogli się jeszcze szczęśliwymi 
nazwać w porównaniu z większością. Większo86 
i tego nie miała. Cały majątek składał się z 
tego co w ręku unieść zdołali uchodząc przed 
najazdem moskiewskim. Wracali więc teraz za 
wojskiem tureckiem — ale co znajdą? Meczety 
do azczętu spalone, wsie także sporo „wypalone, 
stowem zgliszcza po największej części, a zboża 
stratowane lab kompletnie zniszczone, gumma 
pustkami świecące  Barbarzyństwo moskiewskie 
zostawiło po sobie zwykłe swe ślady. 


Bałgarzy wszędzie uciekli za Moskalami w |P 


miarę zajmowania okolic przez tureckie wojska. 
Nie wiadomo tylko czy uczynili to z dobrej woli 
czyli zmuszeni przez Moskwę. To ostatnie zdaje 
sią prawdopodobniejszem. Ci tylko uciekli przed 
Tarkiem dobrowolnie, których sumienie nie było 
Czystem, to jest ci, co za nadejściem Moskalów, 
na współkę z Moskalami, dopuszczali się mordów 
i rabunków na ludności mahometańskiej. Mosk wa 
zwykłe każe Buigarum wynosić się za sobą przy 
nadchodzeniu Turków, aby módz później głosić 
Europie, że Bułgarzy uciekają przed okrucien- 
stwem tureckiem. A jakie to okrucienstwa, naj- 
lepiej dowodzi fakt przytoczony z Łowczy przez 
korespondenta Times'a, a zatem przez korespon- 
denta dziennika wcale przyjaznego Moskwie. 
„Gdy po zdobyciu napowrót Łowczy na d. 3. bm., 
powiada korespondent wspomniany, wpadłem ra- 
zem z Moskalami do miasta przed chwilą opu- 
szczonego przez Turków, ujrzałem naprzód tłu- 
my Bałgarów rabających domy tureckie i biją- 
cych się między sobą o łupy po Turkach." Jeżli 
więc tłumy mieszkańców bułgarskich znalazła 
Moskwa w Żowczy, to jakimże cudem może być 
prawdą to, co donosił Moskal w lipcu, że Turcy 
nciekając z Łowczy co do nogi wyrżnęli ` Bał- 
garów ?.. 
Dnia 5. o świcie, Turcy z zajętych przez 
siebie w wilję stanowisk, ruszyli na zdobycie 
Kacelewa. Naprzód zdobyli wzgórze leżące na 
północ wschód od Kacelewa; po zdobyciu wzB0” 
za, przyszła kolej na główną pozycję, t. J: Ne 
samo Kacelewo. Turcy jak przedtem uderzyli z 
niesłychanem męztwem. Moskwa dzielnie się bro- 
nita. Bój był zatem srogi. Trwał daiesięć godzin. 
Nareszcie pękły szeregi moskiewskie i Moskal 
cofnął się za rzekę. Było to Już późnym wieczo- 
rem. Szkaradna słota, noc i obrzydliwy stan 
dróg, nie pozwolił. Turkom natychmiast ścigać 
rejterującą się Moskwę. Rezultat wszakże bitwy 
tej d. 5. b. m. we wtorek, był niemniej świetny 
dla Turków. Wszystkie pozycje zajmowane dotąd 
na prawym brzegu Lomu przez Moskwę, wpadły 
w ich ręce, a nadto zmószeni byli Moskale opu- 
ścić dobrowolnie nadzwyczaj ważny pankt, wieś 
Popkiej i wszystkie stanowiska nad górnym Lo- 
mem, poczem cofnęli się nad Lom średni. Na 
drugi dzień mianowicie, t. j. 6 września o połu- 
dnia Moskale pod Popkiej rozpo‘ zęli straszliwy 0- 
gień na brzeg zajęty przez Turków; ci im na- 
tychmiast cdpowiedzieli.  Zawrzara kanonada 
wściekła, trwała przez caie 4 godzin i nareszcie 
Moskwa  zrejterowała się pod osłoną ognia 
swej artylerji. Lecz gdzie poszła, czy ku Bieli, 
czy w imną stronę? nie sposób było skonstato- 
wać tego wyrażnie, albowiem Turcy będąc na 
przeciwnej stronie rzeki, nie siedzieli Moskalom 
na karku. Tegoż dnia 6., załoga ruszczucka do- 
tąd spokojnie siedząca, uderzyła na Kadikioj, 
pankt, z którego już kilkakrotnie Moskwa wy- 
pędzaną była. Po zaciętym kilkogodzinaym boju 
Moskwa zmuszoną była i tu do cofnięcia się, tak, 
że wieczorem d. 6. m. literalnie ani jedna noga 
moakiewska nie znajdowała się Ra prawym brze- 
gu Lomu. 
Rezultaty zatem walk pod Karahassankiej 
i lewam. były dla Turków istotnie ważne. 
Nietylko bowiem odzyskali spory kawał kraju i 
odparli po za Lom Moskwę, lecz ze stanowisk 
jakie zdobyli mogą teraz stosownie do okoli- 
czności uderzyć na Bielę lub trzymać się odpor- 
nie w daleko lepszych niż przedtem warunkach. 


—— z 


zwiastować wam, że wszystko już co było 
"mę l I t że dzisiaj 
pani Helena M. może się nazwać pod każdy 
jaki 


canapa: Lecouvreur” 


Wystąpienie to nie było poprzedzone by- 
najmniej żadnemi, sążnistemi afiszami, ani też 
bombastycznemi reklamami lub też olbrzymiemi 
portretami itd., jakiemi nasi artyści amerykańscy 
zwykli się zalecać przed publicznością. Na: 
samprzód około połowy b. m. dzienniki miejsco- 
we oznajmiły nader skromnie o mającem 
pió wkrótce wystąpienia pani Heleny M, arty- 
stki Polki itd. itd. Nazajutrz po tem donieSiERIU 
poprzylepiano ta i owdzie bardzo skromne afisze 
a tylko po znaczniejszych składach muzycznych, 
księgaraiach i innych wielkich sklepach powy- 
stawiano: piękne fotugratje pani Heleny. 


Klasyczne rysy jej twarzy, z niewypowie 


dzianym wdziękiem i pewnym wyrazem słodyczy, | „ję, 


z po ża której przebija się melaucholia, a ozy- 
wione wyższą inteligencją. zaraz z początku obu- 
dziły dla niej jak najżywszą sympatję u publi 
czności, Każdy niema] z przechodniów zastaną 
wiał się z podziwieniem przed futografją, i zda- 
wał się być nienasyconym patrząc nah. Każdy 


podziwiał tę postać, którą mimowolnie przywej luk, ale w takich rozmiarach, aby mieć możność 


dzi na pamięć owe klasyczne czasy Grecji i 
Rzyma. (D. n.) 


Położenie pod Plewną. 
Bukareszt 18. września. | 


tanie jakiem zaczepiają mnie na każdym kroku, 
od chwili powrotu mojego z Grywicy. Dyplo- 
maci i wojskowi, kupcy i obywatele, Moskale i 
Rumuni, wszyscy jakby się namówili, powtarzają 
na wszystkie strony: „Co słychać pod Plewną* 
Przypuszczając, że nietylko w Bukareszcie PA” 
nuje tak ogólne zainteresowanie się tą Sprawę, 
sądzę, że nie od rzeczy będzie, wobec przygoto- 
wań do nowych atak-w, raz jeszcze skreślić obe- 
cną sytuację dwóch walczących armji, według 
tego jak sam na miejscu sprawdziłem. | 

A najprzód pomówmy o samej Plewnie. Na- 
zwa miasta stała się zbiorową nazwą Stanowisk 
tureckich, które, jak wiadomo, byszajmniej nie 
mieszczą się wszystkie w tem mieście. Plewna 
osiadać ma 30.000 mieszkańców, a jeśli cyfra 
ta jest dokładną, można przypuścić, że przynaj- 
mniej dziesiątą część ich stanowią mężczyżni, 
zdolni, w razie danym, wzmocnić w każdej chwili 
szeregi Osmana paszy, podcbnież jak kobiety i 
dzieci, które niezmordowanie dostarczają żywność 
i amunicję żołnierzom walczącym na szań- 
cach. Siły wojska tureckiego z dokładnością 
oznaczyć nie mogę; według wszelkiego prawdo 
podobieństwa składa się Ona z 55.000 wojska 
regularnego, 10.000 nieregularnego, 5.000 jazdy 
i 60 armat. | 

W każdym jednak razie Osman pasza umie 
tak manewrować ze szczupłą tą armją, że tam, 
gdzie najbardziej jest zagrożony, zjawia się Za- 
wsze z przeważającemi siłami. Bardziej przecież 
jeszcze utrzymuje się on na swych stanowiskach, 
umiejętnem zużytkowaniem obronnych z samej 
natury pozycji. Miasto Plewna leżące w doli- 
nie rzeki Grywicy, otoczone jest wzgórzami 
niezbyt wysokiemi, o tyle jednak wyniosłemi, że 
dla atakujących woisk, nadzwyczajne przedsta- 
wiają trudności. “Ku północy rozciąga się dość 
obszerna dolina Grywica i z tej strony trudną 
byłaby wprawdzie obrona miasta Plewny prze- 
ciw Moskalom i Rumunom zajmującym wyżyny 
na prawym brzegu rzeki Grywicy, ale przewi- 
dując to Osman pasza, zbudował na wzgórzach 
przy Bukowie i Grywicy podwójny szereg redut 
w ten sposób rozłożonych, że tylne reduty də- 
mipują nad pierwszym ich rzędem. Niemniej 
silną jest Plewna od strony wschodniej, gdzie 
bronią jej ufortyfikowane wzgórza po lewej stro, 
nie drogi do Bieli. Na pierwszym planie widać 
tam oszańcowaby obóz z silnemi na skrzydłach 
redutami. Osman pasza nie zaniedbał również 
umocnić wzgórza leżące w tyłach Plewny 1 za- 
pewnić sobie w ten sposób bezpieczną linję od- 
wrotową — a wszystkie te ziemne fortyfikacje 
nadają Plewnie pozór wielkiego oszańcowanego 
obozu i za taki przez szturmujące wojska uwa- 
żaną być musi. i 

Piewna pie jest nie zdobytą, ale też niepo 
dobna wziąć ją jednym szturmem i w tem głó- 
wnie zbłądzili Moskale, że zdawało im się, iż 
zdobędą ją za jednym zamachem. 

Korzystne stanowiska moskiewsko -rumuń 
skiej armji przed bitwą z 11. i 12. bm. nie sta 
ły się mniej dogodnemi pomimo utraty trzech 
redut tureckich zdobytych poprzednio na lewem 
akreydlo Dn utanewezogo jadnak zamachu siły 
ich nie były wystarczające Pewna wpływowa 
osobistosśó mówiła mi przed bitwą, że byłoby 
bardzo pożądanem wstrzymać jeszcze atak i le- 
piej się do niego przygotować, gdyż razem z 
armją rumuńską, na którą Moskale nie wiele 
liczą. nie ma pod Plewną nawet 70.100 ludzi, a 
trzydniowa kanonada nie okazała się dość silną 
aby zmasió tureckie baterje do milczenia. Bez 
względu na to postanowiono koniecznie dziś sto 
czyć bitwę, licząc, że odwaga żołnierzy zastąpi 
ich liczbę, Zołnerz moskiewski jest wprawdzie 
wytrwały i cierpliwy — i wiele znieść może — 
ale i on jest także tylko człowiekiem, którego 
sHy mają swoje gramice — tymczasem dowódzcy 
moskiewscy zbyt częs'o przekraczają te granice, 
zapominając, że zmordowany Żołnierz potrzebuje 
odświeżyć swe siły, jeżeli w przeciągu dwóch 
dni ma dziesięć razy ść do szturmu. To jest 
rzeczą niemożliwą, 1 dlatego też korzyści odnie- 
sione pod Plewną 11. bm. musiały byc nazajutrz 
utracone. 


jest armja rumuńska, zajmująca 
przestrzeń od Bukowy do drogi grywickiej; wojska 
dobrze oszańcowane, a baterje zaledwie o dwa 
kilometry oddalone od tureckich. W tej armji 
wcześnie pomyślano o zastąpienia strat poniesio- 
ch świeżemi wojskami, już 13. bm wyruszył 
Turn Magurelli bataljon strzelców, który 15. 
ma w Wrbicy; jednoczesnie wyprawiony 
został jeden pułk piechoty, 


ale nie maj 
= wii p 


niewygody.“ Co prawda, - 7a 
oficerów ramuńskuch zapy tującycii z niechęcią: „O 
co my się bijemy ?* co zdaje, 
bjawem zbyt dobrego usposobienia. 

Od dregi grywickiej aż "Wa 4 
gzą się stanowiska armji. moskiewskiej : daleko 
RBaprzód wysunięte ich batelje, 


mięte, składa Się z korpusów, czyli dokładniej 
mówiąc, z reszuek korpusów Kriidenera, Z0L0 W 
i Imeretyńskiego. Dotąd niepodobna mi było 0Zua* 
czyć cyfry zabitych i rannych, gdyż nie było 
dokładnych raportów — ciągle jeszize nadchodzą 
nowe raporta od dowódców, wiele ambulunsów 
opóźniło się — w wielu pułkach nie dokończono 
obliczeń — w każdym razie, sądzę że nie omylę 
Oceniając. cgólue straty pod. Plewną na 
26,000 ludzi, Widać ziąd, jakich znacznych wy 

maga positków armja moskiewsko-ruauńska , je- 
šli ma na nowo rozpocząć akcję. Dotąd przybyło 
zaledwie 10.000, dzisze spodziewane są w naj 

bliższym czasie. Przybyć zaś ma tych posiłków 
nie tylko tyie, ile ich potrzeba na zapełnienie 


rozpoczęcia ofenzywy przeciw Osmanowi w Ple- 
wnie i Mehmetowl Ah nad Jantrą, z lepszym 
niż dotąd skutkiem. © 

Zaczepue działanie ze strony Turków jest 


prawie nieprawdopodobpem ; czynione jaź przez 


Osmana paszę próby 12. i 13. bm., przy których byłoby m 
znacze pOLIPił-kiraty: przekonały. = reswa armja wschodnia nie miałaby żadnej linji obron- | robu Chylewskiego w Tarnowie. 
Turków leży nie w zaczepnej ale w odpornej | nej, 
„Co słychać pod Plewną?* oto jedyne py-|taktyce i że trudno im będzie zebrać takie siły, I 
aby zdołali wyparować Moskali z doskonałych | zdań 
ich pozycyj. Zresztą przekonamy się o tem w| Gabrową, 


DZIENNIE POLSKI 


a n w z w z, 


ałoznacznem. Za Jantrą moskiewska 


nie połączywszy się z armią pod Plewną, 
Moskalom nie pozostałoby nie innego, tylko 
na łaskę wysunięte pozycje w Bałkanie pod 
Tyrnową i owczą i oparłszy się 0 
Dunaj, wydać Turkom roztrzygającą bitwę. Od 
tegoby zależało, czy zostać przez zimę w Buł- 
garji, czy w Rumunji. 


a 


niedalekiej zapewne przyszłości. 
Polit. Corresp. otrzymała następujące listy 
oryginalne: 
Bukareszt 21. września. 
Dywizje rumuńskie, atakujące 18. bm. z re- 
duty grywickiej następną redutę turecką, mu: 
sieły cofnąć się, straciwszy 400 ludzi. Moskie- 
wsko rnmuńskie baterje ostrzeliwają bez przerwy 
reduty i Plewnę samą. Turcy mało OgpowaaiA 
> dł zjskóR ike AE, wielki 
PNE aty BEI o ALA „W niedzielę wieczór wojska tureckie-otrzy- 
Faktem jest, że wielka kolumna z amuni- pa z przygotować się do A Gdy 
cją i żywnością, przeznaczona dla Osmana pa |, pó ła, pe przeznaczone gere 3 sd 
szy, maszerując z Sofji, musiała coprędzei c0- a f lempcichnospfzeznatzong stanowiska. A or- 
fnąć się do Niszu. z obawy, aby jej nie zabrały | ‘ach moskiewskich ani przypuszczano, aby. się 
pułki kozackie, które krążą po drogach , łączą” na Szturm zanosiło. W nocy baterje możdzie 
cych Plewnę z Sofją. W głównej kwaterze mo-|"70we grały jak według zwyczaju, ale o 4tej 
skiewskiej wiedzą i to, że w skutek natarczy- |1800 nagle umilkły, i piechota turecka ruszyła 
wego żądania Osmana paszy, z Widdynia wy |49 szturmu. Spostrzeżono ją dopiero wtedy, gdy 
słamo mu na pomoc wszystkie bataljony niza. SIĘ s nia do linij moskiewsrich. poczem wszczął 
mów tamtejszej załogi. Sam Widdyń został pod | mf Sy, ast nieregularny ogień karabinowy. 
strażą tylko 2000 redyfów. cy zaczęli odpowiadać z okrzykiem „Ajłach! 
a PA. , f Atach!“ a ponieważ nie było już potrzeby u- 
Bukareszt 20. września. Służba sanitarna krywać się, rzucili się więc naprzód z całą gwał- 
moskiewska tak jest przeciążoną wskutek bitW |townością. Moskale byli najzupełniej zaskocze. 
ostatnich, że mnóstwo rannych leży bez żadnej|ni, Ogień ich karabinowy był bardzo słaby; 
pomocy, literalnie gnijąc. Lekarzom rumuńskim | Turcy atakowali z taką szybkością, że Moskwa 
nie lepiej się powodzi; Sami powiadają, że mnóstwo | nje mogła ami raz z dział wystrzelić. Wojska 
ich rannych będzie musiało chyba dwa dui czekać Sulejmana znalazły się w forcie samym. Starcie 
po odebranej ranie, zanim ich opatrzą. Z atakami | prędko się skończyło, ponieważ załoga była bar 
na Plewnę Moskwa dała za wygrane do czasu;|qzo mała. Według wszelkiego prawdopodobień- 
najmniej 2 tygodni trzeba, by gwardja przyszła | stwą wojsko zostało z fortu na noc wycofane, 
cała, i wtenczas dopiero będzie można pomyśleć |gpy nie było narazone na strzały moździerzowe 
o nowym szturmie. Wątpię jednak, by i tym ra- | Wraz z fortem 5 dział wpadło w ręce Turków. 
zem się udało. , . | Ale zwycięztwo nie diugo trwało. Moskale roz 
Może i złą jest strategia stron obu, lecz że| poczęli morderczy ogień z innych redut; i ró- 
taktyka Turków bez porownania jest lepszą Od| wnocześnie ruszyli do ataku. Walka trwała 7 
moskiewskiej, nie ulega to najmniejszej wątpliwo- godzin. Ponieważ Turcy z powoda bardzo tru 
ści, działa tureckie 1 karabiny, tak samo są lepsze dnego przystępu nie mogli ściągnąć dostate- 
od moskiewskich. Oprócz tego mają Turcy dosko- |eznych posiłków, a prócz tego drogi, któremi 
nałych inżynierów, umiejących wybrać doskonałą | posiłki nadejść miały, były ostrzeliwane przez 
pozycję i takową doskonale ufortyfikować, gdy |tę reduty, w których znajdowali się jeszcze Mo- 
tymczasem moskiewscy Inżynierowie nie są nawet | Skale, Przy końcu walki Moskale otrzymali z 
zdolni dobrze nareperować mostu, i Gabrowy bardzo silne posiłki, skutkiem czego 
, Należy do tego dodać, żę Turcy mają przy-| Turcy byli zmuszeni cofnąć się z fortu Św. Mi 
najmniej o tyle prowiantu ©0 i Moskwa, a zresztą |kogają, i stanąć na dawnych stanowiskach Stra 
duch żołnierza tureckiego skutkiem ostatnich po-|ty po obu stronach były znaczne, Wieczorem 
wodzeń | wzrósł znakomicie, Moskal przeciwnie, |baterje tureckie znowa grać zaczęły.“ 
stracił na humorze ł mie idzie już tak dzielnie Do Timesa telegrafują dnia 18. b. m.: 
w ogień, nie dlatego. by „ustępował komukolwiek „Po walce siedmiogodzinnej, w której Turcy 
w męztwie, lecz że Przetonanym jest 12 GINIE |njasłychaną rozwinęli brawurę, zdobyli om naj 
marnie, iż gdy padnie ranny, to prawdopodobnie zo- wyj zy punkt fortn ów. Mikołaja, przyczem b 
stawią go bez żadnej Pomocy; to go przygnębia, | qzjął zdobyli. Później, gdy Moskwie nadeszły 
jak się przekonałem naocznie podczas szturmu ligoj znaczne posiki, i w skutek niestychanych tiu- 
bm. Generał Kryłow otrzymał dowódziwo nad cał | gnogci terenowych, Turcy musieli ustąpić z po- 
kawalerją pod Plewną. (Daily Newa). zycyj zd bytych * ri | 
Ztmnicg 17. września. Do Day News telegrafują z Adrjanopola 
Walki pod Plewną i w Szypce trwają cią-|19. b. m.: 
gle, ale o stanowczym reząjtącie nie ma jeszcze „Turcy przeszkadzają Moskwie w` napra- 
mowy. Celem moskiewsko . rumuńskiego ataku | wianiu fortyfikacyj, które Turcy dniem i nocą 
nie było tylko zajęcie Plewny, czem “nareszcie |ostrzeliwają. Moskale część wojsk swoich ukry- 
nicby nie osiągnięto, lecz qbezwładnienie armji| wają w miejscach bezpieczniejszych. O rychłem 
Osmana paszy. Gdyby się to było udało prze-| zwycięztwie nikt nie wątpi.“ 
prowadzic, armja moskiewske-rumuńska, Biojąca 
pod Piewną w sile 80.000, byłaby Rey po- 
moc carewiczoWi, ka którego Mehmet Ali ze i 
wszystkich stron napiera, Cel ten nie zostai je- Austrja i Wegry. 
dnak osiągnięty: Wprawdzie walki z 11. j 12. Wiedeń 21. września. (281-sze posiedzenie 
bm. niezaprzeczenie wstyząsły stanowiskiem Tur- |Izby deputowanych). Po załatwieniu formalności 
ków, ale cernowanie armji Osmana paszy wcale| wstępnych, między któremi wymienić wypada 
się nie powiodio: Dzis może on cofnąc się na|wzmiaukę o petycji wniesionej przez jednego z 
południowy ZAChód i zająć nowe stanowiska, |świętojurców z kilku gmin w Galicji w sprawie 
gdzie znowu będzie przytrzymywał najmniej |ablwcji ciężarów gruntowych ¿przechodzi Izba 
60.000 Moskali. do porządku dziennego tj. do dyskusji szczegó 
Zajęcie tureckich szańców , wysuniętych w |łowej nad projektem ustawy 0 osobistym podatku 
Grywicy i Radiszewję, jezeli wyzyska się pozy | dochodowym. 
cje należycie i SZczęśliwie, może uoprowadzie do $. 1. opiewa: Każdy przynależny do kra- 
opuszczenia FieWny; Osman pasza przez szczę: |jów reprezentowanych w Radzie paustwa podle- 
sliwy ata Da pozycje zajęte dnia poprzedniego |ga weuiug przepisów ustawy niniejszej osobiste- 
przez Skobelewa, sparalizował zupełnie sirate-| mu podatkowi dochodowemu. O ile meprzynale 
giczną WATLOŚĆ Zwyciestwa" moskiewsko - rumuń-|zni do tych królestw i krajów zobowiązani opła- 
skiego, OdnieSIONego 11. pm., przebił bowiem żela-|Cać tea podatek, o tem stanowi $. 2. 
zny pier “en, którym chciano jegu armję opasać Góllerich uzasadnia wniosek odmienny 
1 otworzył Bubie drogę do centralnego odwrotu.|0d wniosku komisji, zmierzający do nadania $. 1. 
Po bitwie 12. bm. oczekiwano powszechnie, ze | brzmienia takiego: „Każdy nd., czyj roczny do- 
Osmaut uderzy w kierunku Tyraowy, aby się po |chód casy wynosi 6u0 zł., podiega itd." 
łączyć tam Z Mehmedem Ali. Taka operacja to długiej dyskusji uchwalono dwa pierwsze 
jednak byłaby nieoględną, a zdolny i zręczny |paragraty bez zmiany, a przy trzecim poprawkę 
turecki jeneral niy zrobił tej usługi Moskaiom, | Keila, wediug ktorej tak zwane Kinstanz-Muni 
aby Opuścił Woje silue pozycje pod +lewną ij mum ma Wynysic 6v0 gld. 
wsród nieprzyjążnych okoliczności narażał wię * Hremdenblatt mówi o przyjacielskim i ser- 
na walkę W Otwartem poiu, me mając podstawy | decznym charakterze stosunku między Andras- 
odwrotowej. Jasno jest, że Usmanow1 nie pozo-| sym a Bismarkiem. Hr. Andrassy bardzo jest 
staje nic tinego, jak trzymać się do upaułego|Zadowolonym ze zjazdu w Salcburgu. Wypada 
w Plewnie i tzekać, dopóki mu me przyjdzie z | przypuscic, ze wymiana „myśli obu mężów stanu 
pomocą Mehmed Ali przez Bielę, lub Sulejman | doprowadziła do zupełnej zgody we wszystkich 
przez irojan, Jeżeliby Osman nie mógł siętrzy |kwestjach bieżących. Umowy pewnej, okreslonej, 
maó w Piewnie, uje uda się na wschód, ale po |uie zawarto. koniewaz dotychczas zadne z mo 
sunie się NA południowy zachód, przez Górny jcarstw wojnę prowadzących nie pr.siło/o pośre- 
Dubnik 1 Felis wzdłuż rzeki Panego, ku Sofji| unioLwo, mie może być imuwy o uchwałach w.tym 
i obsadzi Pozycje, oczekując posików z Or-|kierunku. Jako wynik zjazdu stwierdzić mozna 
hanie. konsekwentne wytrwanie Austro Węgier i Nie 
w walkach 11. i 12. bm. odgrywała ar-|muiec na drodze dotychczasowej polityki, 
tylerja daleko większą rolę niź w poprzednich| Źresse donosi duia 22, b. m; Dzis odbywa 
atakach. dylko atak S«ubelewa, uskuteczmony | BIĘ Rada miuistrów pod przewodnictwem ce 
był na stary Sposób, w furmacji kolumnowej. Barza; przedmiotem obrad utożenie wspólnego 
Dla Le80 też | straty na tej stronie były da | budżetu. 
leko większe. Doja 13. alakowali Turcy Z wiel: | „om, 
ką energJą Pozycje południowe, zajęte przez Mo- 
skali, taze 1 wiejgą redatą Grywicę. Nie uda: 
ło im Się Zając tej ostatniej pozycji. Kulka satur- 
mów odpart Ramani. Osman pasza był jednak 
szczęsliWwszym z Skobelewem. Źwracai widocznie 
większą Wagę na południowe puzycje. Turcy z 
Dezprzykładną brawurą i pogaruą Smierci ude- 
Tzali pięć Tay na Imo kieWskle stanowiska. 
końcu oświadczył Skobelew, że nie może diuźej 
się trzymac. Moskale znowu popełniu błąd, Żie 
używając rezej w, 

! uperacjach Melemeda Alego nie ma w 
ostatnich anach żadnegu postępu. Mehcimed Za- 
wsze JESZCZE stoj prawem skizydłciu w Kacelje 
wo, Centrum w Cerkuwaej, A lewem skrzydiew 
w Kodzabunar. Zdaje się, że przygotowuje atak 
na lisję od południowego Wschodu, sulągając 
przez Żski Dzumą posiłki i zakładając skiady 
prowiantu 1 amuniej. W każdym razie jeduak 
pozostawia i Moskajom czaś WZINOCHIE armję CA 
reWicza. Alija tegoz znajdowała się 16. b. m 
lewem skrzyużem w Oberiniku , cenuUum w B.e 
li, a prawem skrzydłem w Karahasan 1 lusicy. 
Widać z tego, 4© mie ma jeszcze mowy 0 co |. 
fnięciu się za J antrę.Mogłoby do tego tylko przyjsć | È Przemysłowców. ] i 
gdyby Moskale przegrali bitwę pod Bielą. Ale Z Wystawy krajowej. Dnia 2U. bia. 0 god, 
Skutki takiej bitwy byłyby tak wielkiej donio:|4 z południa odbędzie się na placu wystawy licytacja 
słości, że wobec nich opuszozenie linji Jantry ne sadzarkę ziemiąków najnowszej konstrukcji Bro- 


Ostatnie walki w wąwozie Szypki. 


Londyński Standard dowiaduje się od swego 
korespondenta przy armji Sulejmana paszy, że 
ostatni atak turecki na fort św. Mikołaja odbył 
się następująco : 


KRONIKA. 


Lwów 24, września. 

Pomyślne dla oręża tureckiego telegra- 
my, które nadeszły wczoraj wieczoreni, wznowiły od- 
kładany już od dawna projekt iluminacji miasta na- 
szego. Ud rana dopytuje się publiczność, czy do te- 
80 objawu uczuć naszych przyjdzie. Już z powodu 
rozpraw pod Plewną byliśmy zdania, że nauczeni do- 
świadczeniem, niepowinni:my taktów przygotowawczych 
uważać za doniosłe i rozstrzygające. Telegramy dziś 
otrzymane są tego rodzaju, że nie widzimy je- 
szcze stanoOwczej klęski Moskali, prze- 
ciwnie dosć trudną pozycję wiekopomuej sławy Osma- 
na paszy. Zdaniem naszem, należy się przeto jeszcze 
wstrzymać z manitestacją aż do chwili, gdy główna 
kwatera carewicza przeniesie się na nową pozycję w 
tył do Sistowy lub Nikopolu, a car przeprowadzi się 

na lewy brzeg Dunaju. 
j Na zebranie wieczorne przemysluwców o 
godzinie Gej wieczorem w poniedziałek, w lokalu ko- 
miten wystawy, WZywa się wszystkich wystawców 


chockiego, patentowanej przez Wiedeń i Berlin, wy: 


Wczoraj mime słoty zwidziło wystawę blisko 15 
tysięcy osób. — W ostatnich dniach przybyły na wy- 
stawę nowe przedmioty. Między innemi fabryka na- 
pojów musujących Rzący z Krakowa przysłała okazy 
swoich wyrobów, a w dziale fotograficznym pojawiły 
się prawdziwie artystycznie wykonane heljomi= 
niatury Florjana Kułakowskiego, mającego swą 
pracownię przy ulicy Zielonej 1. 16. 

Od piątku począwszy odbywać się mają -w sali 
gimnazjum polskiego popularne odczyty o rozmaitych 
działach wystawy. Bliższy program ich podamy. 

Skoropęd Władysława Stasickiego, rząd- 
cy dóbr z Nowegosioła pod Stryjem. Jest to wynala- 
zek dwukołowego wózku do zaprzęgu w jednego ko- 
nia, który zapewne "z radością powitsją administracje 
i właściciele gospodarstw rolniczych. Wózek ten do- 
zwala bez uszczerbku zdrowia jeździć po polach, wer- 
tepach, wzdłuż i poprzeg zagonów, nie doznając ucią- 
żliwych wstrząyśnień Główną zasadą tego wynalazku 
jest siedzenie wygodne w kształcie kulbaki, z opar- 
ciem z tyłu , spoczywającerz na silnej spiralnej sprę- 
Żynie. Cena takiego wózka jest 40— 6u gald. Wy- 
nalazca podał o przywilej wyłączności. Oodziennie 
między godz. 4 a 5 odbywają się próby w maneżu 
na wystawie. 

Tektura słomiana Ciepanowskiego. Pró- 
ba niepalności dachów słomianych przez p. Cyprjana 
Ciepanowskiego ogniotrwaie sporządzonych, odbyła 
się nadspodziewanie pomyślnie dnia 21. bm. na polach 
Karola Kisielki w obecności delegatów władz techni- 
cznych tak rządowych jako też autonomicznych, wielu 
inżynierów , tudzież właścicieli dóbr ziemskich. Na 
daszki w sposób przez Ciepanowskiego wynaleziony 
ze słomy sporządzone, nałożono kilkakrotnie suchych 
gałęzi, zapaiono takowe, a po spaleniu okazało się, 
że daszki nic nie ucierpiały. 

Wynalazek ten nie nowy, bo datujący się od lat 
kilkunastu, jest bardzo ważny w ogóle, osobliwie zaś 
dia maiych miasteczek i wsi; materjań bowiem: słoma 
lub szuwar, tudzież wapno Znajduje sie wszędzie, 
sposób przyrządzania i pokrywania dachów jest bar- 
dzo prosty, a koszta są prawie te same co zwykłego 
poszycia słomą. Pan Ciepanowski, który dla intere- 
sów tamilijnych zaraz po odbytej próbie Lwów opu- 
ścić musiał , zostawił swoje daszki wielce zasłużone- 
mu protesorowi akademji technicznej p. Jiigermanowi, 
celem okazania i bliższego objaśniania takowych oby- 
watelom wystawę zwidzającym. 

„Na wystawie dzieł sztuki był wczoraj 
w niedzielę ścisk formalny. Przeszło pięćset osób 
zwidziło wczoraj bogaią pod każdym względem wy- 
stawę tegoroczną. Jeszcze żadna z naszych wystaw 
tak licznie nie była zwidzaną, żadna też bowiem z 
teraźniejszą mierzyć się nie mogła. Artyści nasi ze 
wzgiędu na zjazd, nadesłali bardzo licznie nowsze i 
dawniejsze swoje prace i z wyjątkiem bardzo nie- 
wiełu, wzięli prawie wszyscy w wystawie udział. 
Nadmienimy przy tej sposobności, że jak się właśnie 
dowiedzieliśmy, będzie Gersona  „isopernik*  je- 
szcze tylko kiika dni wystawiony. kierwszego paż- 
dziernika musi być ten obraz razem z rzeżbami 
Teodora Rygiera z Rzymu odesłany do Warszawy, 
gdyż dnia 18, października zbiera się tam Komisja, 
mająca orzekać o obrazach i rzeżbach, przeznaczo- 
nych na przyszioroczną wystawę paryską. Dodamy 
zarazem, że jeszcze ciągle nowe nadchodzą obrazy. 
Tak nadszedł świeżo między innemi większy obraz 
olejny Artura Grottgera, przedstawiający powstań= 
ców, broniących napadniętego przez Moskwę dworu 
wiejskiego. Jest to jedna z Ostatnich już niedokoń- 
czonych prac nieodżałowanego artysty. 

Dia szpitalów tureckich otrzymaliśmy od 
pani Antoniny Jaśkiewiczowej ze Lwowa paczkę ban- 
dażów i szarpij , tudzież 2 guld., a od pani Adeli 
Rudkowskiej z Wyżnicy nad Czeremoszem pudełko 
ze skubanką.  Upraszamy wszystkie chęrne osoby o 
łaskawe przyspieszenie tego rodzaju przesyłek. 

Bal na dochód szpitaliku uziecięcego św. Zofji 
odbędzie się we czwartek 27gvo w lokalnościach Ka- 
syna mieszczańskiego. Biletów dostać można w hotelu 
Żorża l. 58 na zpiętrze codziennie od godz. 11—% 
z południa. 

Ok. kasa długów państwowych wypła- 
cać będzie od 1. października br. za kwitami  pro- 
centa od obligacyj długu państwowego płatne w sre- 
brze na żądanie stron także banknotami podług kur- 
su srebra z dnia poprzedzającego wypłatę. Rozumie 
się Samo przez się, że wypłata nastąpi w srebrze, 
jeżeli strona wyraźnie banknotów nie zaząda. 


Mianowania. Minister oświaty mianował prof. - 


gimnaz. w Rzeszowie Mik. Sywalaka : rzeczywistym 
profesorem przy arugiem gimnazjum państwowem we 
Lwowie. 

Dekoracja. Cesarz nadał emerytowanemu Ii- 
Stonoszowi w Tarnopolu Wacławowi Wondrouszowi 
w uznaniu długoletniej gorliwej służby srebrny krzyż 
zasługi. 

Przeniesienia w armji. Cesarz przeniósł 
majora Jana Biernackiego z nieczynnego stanu gali- 
cyjskiego bataljonu obrony kraj. nr. 59 w stan spo- 
czynku obrony krajowej, "e majora ad honores Win- 
centego Planera z stanu spoczynku stałego wojska, 
w nieczynny stan galicyjskiego bataljonu obrony kra- 
jowej nr. 59. 

(w) Dymisje teatralne. 
od p. Walewskiego o sprostowanie podanej przez nas 
wiadomości o jego dymisji w ten sposób, że dyrekcja 
nie dała mu dymisji, ale on sam o takową prosił. 
A propus szastania dymisjami przez dyrekcję robimy 
uwagę, że wszystkie kontrakty z artystami powinne 
być przedłożone Wydziałowi krajowemu, z którego 
łona wysadzona komisja ma nadzorować zarząd tea- 
tru. Dyrekcja nie spełnia pod tym względem swego 
obowiązku, aby módz postępować samowolnie, Spo- 
dziewamy się, Że Wydział krajowy wglądnie w tę 
sprawę, wymaga tego bowiem interes sztuki i los 
artystów niepewnych dnia ani godziny. 

Koncert, Dowiadujemy się, ze artyści pam 
Dowiakowska i p. Frieman uproszeni zostali, aby 
dać koncert pożegnalny, w którym udział przyjmą 
Pp. Marek, Zakrzewski i Köhler. Program bardzo 
zajmujący podamy jutro. 

Teatr. w sali Skarbkowskiej dzisiaj „Pan 
lamazy, nomedja w 4 aktach J, Blizińskiego. 

Stan powietrza. Dziś 24, września —— 18° R. 
Pogoda piękna. 


Kraków 22 września. W tutejszych szkołach 
publicznych ogłoszono pozwolenie dane z Rady szkol- 
nej krajowej uczniom tych szkół wyjeżdżania na kil- 
ka dni na wystawę rolniczo-przemysłową do Lwowa 
w ciągu trwania nauk, z przyznaniem uczniom korzy- 
stania ze zniżonej ceny biletów jazdy koleją żelazną. 
Wczoraj umarł w swym majątku Podleszanach w 
Mieleckiem Michał T o cz y ski, major b. wojsk pol- 
skich, ozdobiony krzyżem „Virtuti militari", przeży« 
wszy lat 80. 

Poznań 20. września. Do „Tils. Ztg.* piszą 
pod dnjem 16. bme z Królewca, że z rana około 8, 


Proszeni jesteśmy i 


pz 


pa 


godziny dnia tego przybył tam pociągiem 317 pier- ranny, dwie kule raniły go niebezpiecznie w prawą chowe. 
wszy 2 zapowiedzianych już od dawna a dla Mo- rękę, jedna w brzuch, a jedna w nogę, ogółem 4 kule; |dens — wszystko to widać, że stolarze nasi 
skwy przeznaczonych transportów prochu,|25. sierpnia dowódca 2ej roty Konstanty Kondracki | pracują i idą naprzód. 


i po krórkiem zatrzymaniu się w dalszą do Eytkun 
udał się podróż. Pociąg ten składał się z 24 wago- 
nów koiei kolońsko-mindeńskiej, a tak był urządzo- 
ny, że co 7 wagonów znajdowało się kilka wagonów 
(Schutzwagen) król. kolei wschodniej. Za machinę 
znajdował się wagon z pakunkami, za nim kilka 
próżnych wagonów, a potem dopiero wagony Z pro- 
chem , oznaczone dwoma czarnemi chorągiewkami i 
białem „P“ w środku. Pociąg zamykał wagon oso- 
bowy, przeznaczony dla eskorty wojskowej, składa- 
jącej się z oficera i żołnierzy siódmego reńskiego pul- 
kn artylerji pieszej. Proch pochodzi z fabryki po- 
między Kolonją a Koblencją leżącej. Pociąg około 
11. godziny przedpołudniem przybędzie do Eytkun i 
zatrzyma się tam aż do popołudnia, a następnie uda 
się do Wierzbołowa, gdzie proch na inny pociąg bę- 
dzie przeniesiony. 

Przed mniej więcej 7 latami opuścił kucharz T. 
żonę swoją z 5 dzieci dla poszukania sobie miejsca 
bez żony, gdyż nikt go z iamilją przyjąć nie chciał. 
Odtąd nie dał żonie swojej żadnej o sobie wiadomo- 
ści. Żona tymczasem poszła w obowiązki i była na 
ostatku gospodynią w dworze pakosławskim pod 
Lwówkiem. Tu poznawszy się z owdowiałym, juź 
doletnim , lecz zamożnym ogrodowym z Witomyśla, 
poszła za niego, kiedy na jej wniosek sąd uznał 
pierwszego jej męża za umarłego. Ten jednak wró- 
cił do miej przed niejakim czasem, lecz Żona go nie 
przyjęła. Mimo to chce teraz upomnieć się o prawa 
swoje. Sprawa to będzie ciekawa, ile że interesowa- 
ne w niej trzy osoby są wyznania katolickiego, pier- 
wsze więc małżeństwo według prawa kanonicznego 
tylko przez śmierć jednego z małżonków rozwiąza- 
nem być mogło — drugie zaś jest nieprawne, podczas 
kiedy ze strony prawa cywilnego i drugie małżeń- 
stwo zupełnie jest prawnem. 

Warszawa 21 września. (Różne wiadomości.) 
Według otrzymanego telegramu , Matejko przybędzie 
do Warszawy dnia 23. bm. 

„Pochodnie Nerona” przywiezione będą do War- 
szawy ostatecznie dnia 24. bm. i niebawem wysta- 
wione zostauą na widok publiczny. 

4 jan IKośźmian, ksiądz prałat, licencjat oboj- 
ga prawa , kanonik metropolitalny poznański, prałat 
domowy papieski i protonotarjusz apostolski, umarł, 
tknięty apopleksją , dnia 20. bm. w Wenecji w prze- 
jeździe z Rzymu do kraju. Dzen. Pozn. podając tę 
wiadomość pisze : 

Należeliśmy zawsze do zasadniczych politycznych 
przeciwników zmarłego prałata; z tem wszystkiem 
nawet w samej walce nigdy nie lekceważyliśmy zua- 
komitych zdolności śp. prałata , zdolności , które wy- 
sunęły go na rzeczywistego przewódcę stronnictwa i 
zjednaiy mu gorących zwolenników. Obok tych przy- 
rodzonych zdolności podnieść nam należy jego rozle- 
glą i głęboką naukę, dar mowa, talent pisarski i nie- 
zmordiowaną pracę, od której-go ani wzrok osłabiony, 
ani nadwątlone zdrowie oderwać nie mogły, wresz- 
cie ową sprężystość charakteru, którą utrzymywał 
karność w stronnictwie, któremu przewodził. goła 
zmarły ksiądz prałat należał do wybitniejszych po- 
staci w naszem społeczeństwie, ztąd też wiadomość 
o jego zgonie z żalem przyjętą będzie. 

I my wobec świeżo roźwartej mogiły szczerą 
oddajemy cześć mężowi, co choć inną jak my bronią 
walczył, zawsze przecież z wspólnymi wrogami na- 
szymi ! 

Šp. ksiądz prałat urodził się w r. 1814, wyświę- 
cony został na kaplana w r. 1860,- kanonikiem mia- 
nowany r. 1870. Po r. 1840 był redaktorem 4 rzeyt. 
+ozn., który głównie pracami swemi zasilał; prócz 
tego do pism czasowych a zwłaszcza Aurj. £vzn, 
pisał wiele artykułów dotyczących sfery politycznej 
i chwili obecnej. 


Wiedeń 25 września. (Kronika wiedeńskae 
Pod datą 21. bm. piszą z Ischl: Wczoraj przywie- 
ziono na tutejszy dworzec wagon salonowy dworski, 
który pod względem urządzenia i komfortu odpowia- 
da najwybredniejszym wymaganiom. Wagon ten zo- 
stał zamówiony w Symeryngskiej fabryce wagonów 
na życzenie cesarza przez fliegeladjutanta tmp. hr. 
Mondla i jest przeznaczony dla ojca cesarza, arcyks. 
Franciszka - Karola. Zamówienie nastąpiło jeszcze 
przed kilku miesiącami, a dyrekcja wspomnionej ta- 
bryki musiała się zobowiązać słowem honoru do za- 
chowania tajemnicy, dla kogo ten wagon przeznaczo* 
ny. Wagon ten miano przywieźć do [schl w dniu 
przybycia tamże arc; ks. Franciszka- Karola , GRBATZ 
chciał ojcu tem sprawić niespodziankę. Od dnia za- 
mówienia zajmował się cesarz żywo szczegółami tego 
wagonu. Rysunki każdej części były przedkładane 
kancelarji gabinetowej, a cesarz sam rozporządzał u- 
rządzeniem wewnętrznem, umeblowaniem, dobierał ko- 
lory, obicia itd. Wagon ten jest bogato wy złocony, 
ozdobiony herbami i wybity jedwabiem. Arcyksiyżę 
był bardzo zadowolony z podarunku syna. 

Paryż 19 września. (Drobiazgi paryskie.) 
Na przyszłej wystawie paryskiej urządzony będzie 
osobny dział, w którym zostaną umieszczone WsZyst- 
kie prawa profesorów, jakie się pojawiły od r. 1508 
od broszury ulotnej do dzieła najobszerniejszego , od 
skromnej pracy nauczyciela wiejskiego do utworów 
członków instytutu. Obok prac uczonych znajuą tam 
miejsce także utwory literackie. 

— Przedsiębiorcy opery paryskiej postanowili 
oświetlić tasadę tego gmachu śŚwiatlem elektrycznem, 
według systemu zwanego świecami Jabłoczkowa, o 
których pisaliśmy niedawno na tem miejscu. 

—- Chociaż to właściwie nie należy do niniej- 
szej rubryki, chcemy jednak przytoczyć tu niektóre 
cytry dotyczące ruchu pocziwwego w Anglji, ponie- 
waż znaleźliśmy je w jednym z dzienników francu- 
skich i ponieważ. są rzeczywiście ciekawe. Otóż, po- 
czta angielska wyekspedjowała w. ubiegłych 12 mie- 
siącach nie mniej nad 1,018,955,20U listów, 92,985,700 
kart korespondencyjnych i 125,065,800 numerów 
dzienników ; listów z pieniędzmi było 54 95,116, w 
tej liczbie jeden nie zapieczętowany zawierał BU! t 
ft. ster. W Anglji nie jest obowiązkowem przy kłada- 
nie pięcin pieczęci na liście z pieniędzmi i przy od- 
biorze konstatuje się tylko tożsamość osoby; 338,lUU 
oddano na pocztę bez adresu, w tej liczbie 23,632 
zawierały pieniądze, w jednym YUU it. ster. w bank- 
notach , w drugim 125,uvU iranków w czekach na o- 
kaziciela. W rozmaitych biurach pocztowych znalezio- 
no 78,575 marek pocztowych zapomnianych lub zgu- 
bionych przez właścicieli. Ogromna administracja po- 
cztowa daje zajęcie 45,024 urzędnikom; w Londynie 
pracuje ich 5,50v w jednem biurze centralnem: Do- 
chód ogólny wynosił 15' ,42U,UUU fr., dochód czysty 
zaś 38,685,0uu tr. 

W spisie zabitych i rannych lgo bata- 
ljonu strzelców w walkach pod Szypką, podanym w 
Gołosie, znajdujemy następujące nazwiska polskie : 
16. lipca zabity dowódca bataljonu pułkownik A poli- 
nary Klimuntowicz, 30. lipca następca poprzedniego 
w dowództwie major Stanisław Solanko został ciężko 


ciężko ranny w prawą rękę. 


(w) Plewna-Bitter. Pod taką nazwą sprze-|Piekarskiego Józefa, zamieszkałego na 
dają obecnie w Wiedniu bardzo gorzką wódkę, którą | Rurach. — Przedstawia nam nie wielką toalet 


niemieckie dzienniki chwalą, jako bardzo posilną dla 
żołądka. Radzą zarazem panom Moskalom, aby ka- 
żdy po przeczytaniu telegramów, walnął sobie dla 
strawności kielich tej gorzały. 


Ogłoszenia urzędowe „Uer, Lwow“ z 22 bm. 
Licytacje. Dobra M ękowisko (powiat Nowy Sącz). 
Cena wywołania 7677 złr. — Realność 
ciąża (powiat Kraków). Cena wywołania 300 złr. — Re- 
alność poa 1 31 w Kónigssu (powiat Medevice). Cena 
wywołania 2120 złr. 


Wystawa krajowa. 


Roboty stolarskie budowlane przedstawiają 
nam się jedynie ze Lwowa w dwóch świetnych 
okazach drzwi salonowych z miękkiego drzewa 
i drugich drzwi wchodowych z drzewa dębowe- 
go, braci Wczelak ów, przeznaczonych do 
domu księżny Sanguszkowej. 

Prace te tak co do form , jako też rysunku 
i wykonania bynajmniej się nie potrzebują ru- 
mienić wobec importowanych gości do akademii 
technicznej przez bank budowmczy lwowski z 
Wiednia, a jeszcze mniej , wobec rokót, szcze 
gólmiej tandeinego, obitego jedynie w sęki ma- 
terjału , jaki mógł każdy podziwiać, przy robo- 
tach stolarskich sprowadzonych do gmachu ban- 
kowego przy ulicy Jagielońskiej. Oprócz tych je- 
szcze kilka okien dobrej roboty. 

Posadzki czyli parkiety mamy kilkakrotnie 


przedstawione ale powiększej części mie z zwy- 


zajnych warstatów stolarskich, tylko z takzwa- 
nych fabryk. Najcenniejsze posadzki warstato- 
we są braci Molendów z Krasiczyna. Na- 
stępnie Bretholza z Stanisławowa, parkiety 
te obliczone na liczny odbyt mie mają pretensji 
do wytworności i wielkiego komfortu, ale są Z 
materjału suchego i mie po tandetnemu spajane. 
przez co nabywca nie będzie narażowy na 
straty. s 

Bardzo korzysinie i poważnie przedstawia 
się fabryka parkietów hr. Miera ı L Ten 
nera syna z Kamionki Strumłowtej. Zbiór 
tych okazów umieszczonych w wielkiej szafie, 
opatrzony każdy pojedynczy okaz w antabę, wy- 
suwa.się w metrowej wysokości tafłach jak kar- 
ta po karcie z olbrzymiego albumu. Źb.ór ten 
moze i na każdej swiatowej wystawie figurować. 

Przystępujemy teraz do mebli, zaczynając 
od wystawy Towarzystwa stolarskiego we Lwo- 
wie, jako ciała najyoważniejszego moralnie, bo 
zresztą trudne to zadamie dla sprawozdawoy 
gdy w całej grupie jest tak wiele rzeczy nietyl- 
ko wyborowych, ale wytwornych do zanotowa- 
nia. Nie słowem. nie gadaniną, ale czynem Zza- 
dali stolarze kłam oszczerstwom, i dowiedli, że 
nietylko dorośli pracą wymogom krajowym, ale 
śmiało mogą już i po miastach europejskich 
figurować. Jedyne coby im zarzació można, to 
są niektóre usterki w podparciach form albo też 
czasem uchybienie w ousiąpieniu przy pojedyn- 
czych częściach, od całości harmonji stylu. 

Usterki te jednak nie są ich winą, bo 
zbyt niedawno mamy muzeum przemysłowe, a 
systematyczna nauka rysunków dla rzemiosł, 
dopiero się zrodziia. Prawda, że Lwów i Kra- 
ków ma niejedną oSobistośc artystycznie wy- 
kształconą, ale czy te osobistości raczyły scho- 
dzić do warstatów dla nadania kierunku i wy- 
robienia sinaku, to znów inae pytanie. Otóz 
Tow. stolarskie przedstawia nam pyszny gar- 
nitur czarny Z obiciem zółtem adaliaszkowem, 
jako to: kanapa, fotele, stół przed kanapę i 
stolik, a kompletuje ten garnitur p. Bielecki 
również wytwornemi łóżkami, biórem, gotowal- 
nią i szafą. Mianowicie przeu wystawą p. Bie 
levkiego, która umieszczona na wzniesieniu 
jakby w budoarze, Zatrzymują się tłumy cieka- 
wych, bo też jest na co popatrzeć. Dla oku 
znawcy, tylko jedna część nie harmonizuje Z ca- 
łuścią, to jest naglówki snycerskie, którym brak 
poprawnego ry:unku, ale w tem nie jego Wina, 
ze nie mamy jeszcze odpowiedniej liczby SRy- 
cery, którzypy wymaganiom stolarzy mogii 
ŁAWSZE NA czas odpowiedziec. Usterka ta nie 
obniża jednak wartości garnituru. 

Z wielkich szat i kredensów, co do czy 
stości rysunku, i odpowiedniej harmenji form, 
nadaje mu pierwszeństwo bibjotece, p. Jana 
Smutnego, która wykonana Z drzewa wrzecho- 
wego, 1 wewnątrz wyłożona formierem dębowym, 
Bibljoteka ta pizyozdobiona w rzezby Koper. 
mika, Słowackiego i Mickiewicza, jezeli dotrwa 
wieków, świadczyć będzie, że W)Szła Z pod pol- 
skiego hebla i dłuta, Pompatyczny staropolskim 
kiojem p. Marcin Prugar daje nam obraz 
swej pracy, Zastosowany du naszego położenia. 

Meble jego nie są obliczone tyle na boga- 
ctwo komfortu, jak ua Sumienny dobór materja- 
iu 1 wykonanie trowkliwe w najmniejszych szcze- 
gółach. Jego szata JasIonowa z czteruma drzwia- 
mi (szkoda ze nie wyższa), stól Jaslonowy roco- 
co, biblioteka z blatem marmurowym, Rh 
to obliczone nie tylko na dzis, ale ha przysz OBO 
— Nie możemy jeszcze pominąć jego SZAły E 
szklonej, w której się mieszczą piękne Wyro®j 
tokarskie p. Dziubińskiego, szała th Z ŚWIĘTO” 
wego drzewa bez politury i lakieru, Z fibuszamı 
dębowemi, odszlifowanemi olejem. tę SkToMmao- 
scią swoją Właśnie Materjatu i nader aZcZęŚlI* 
wym rysunkiem, daje baruzo korzystne wyobra 
zeme © wystawcy. Tor arzystwo stularskie daje 
nam oprócz czarnego garnituru, kredens z dt 
bowegu w naturze drzewa 4 Ornenentyką Sny- 
cerską, jest tu sprzęt powazny 1 piękuy, Ble 
zgrzeszył za niskim nagłówkiem. Jest to ogólna 
wada tej przysadkowalości stolarzy Lwowskich, 
v czem niech raczą pamiętać Za w okaz Krze- 
seika bialego z drzewa jaworowego, białego jak 
koćóć słoniowa, a siedzenie wybite adamaszkiem 
niebieskim, jest tak filgranowo piękne, ze tru- 
uno oka oderwać. Stół okrągiy jadalny na vko 
uderza cięzkoscią form, nie guy się dowiemy, że 
rozsunięty pomieści 36 Osób w jadalni, oddamy 
mu zupełne uznanie. Kredens aębowy Z Orna: 
mentyką sDycelską Mysliwską, bejcowany na ko 
lor kawowy Kruka Jana. Okrągły Stół orze 
chowy Stanisława Kruka, mmowoli kaze 
się przed sobą zatrzymać i podziwiać artyzm 
stolarski. — Cóż mówić o imitacjach hebanu 
wykładanych mosjądzem p. Pelczarskiego 
Wojciecha, truano aobierac Wylużen, aby się 
nie powtarzać, pvWlemy tylko, że Wykunawca 
już dawno musiał złożyć matwię d0jrzałości Sto: 
iarskiej; takie to wszystko piękne 1 wykończo- 


ine. — Swisterskiego Wiktora biuro orze- 


pod 1 87 w Wy-|tek kostkowych, słoniowej kości, perłowej ma- 
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Wakulskiego Kazimierza kre- 


MOMENT 


a mbul 22, września po polu- 
ludniu. Wezoraj zostali Moskale przez 
Mehmeta Alego zupełnie pobici. Mo» 
skale stracili 4.000 zabitych i dwa 
razy tyle rannych, 

Stum buli 23. przed południem. 
Wedlug wiadomości z Plewny, Osman 
pasza odpiera codzienne ataki Mo. 
skali. We wtorek 12 batajjonów uile» 
rzyło na obwarowania tureebie, ale 
z wielkiemi stratami zostely odparte. 

Zwycięstwa Mehmeta Alego w oko- 
licy Bieli poiwierdzeją się. 
Petersburg 23. września (urzędo- 
Wy). Szef sztabu armji południowej, Nie- 
Le ayon, telegrafuje z Górnego Studnia 
x : bm. że 19, i 20. wszędzie było spo- 

ojnie. Blokada Plewny trwa dalej, 
T ara 23. września. W okręgu Scar- 
na szalała wczoraj gwałiowna burza, któ- 
ra zabierała zwierzęta i domy, a lasy i win- 
nice Eh uszkodziła. Koło Gradiny wy- 
WIÓCIMO się 5 bark, przyczem 17 osób zgi- 
nęło. Znaleziono zwłoki 10 osób. 


Mamy jeszcze przed sobą ze Lwowa pana 


kę. — Hej panie Piekarski — nogi twoje mu- 
siaty nie jedną setkę mil — nie jeden kraj, ale 
czy nie bodaj i gdzieś tam o Wschód, o Egipt 
zawadzić. — Prawie trudnem byłoby do uwie- 
rzenia, że ta toaleta wykonana we Lwowie na 
Rurach. — Ta mozajka wykonana z tysiąca pły- 


cicy, metalów, hebanu, palisandru, drzewa róża- 
nego i innych kosztownych materjałów, których 
ojczyzną cała kula ziemska +- to rzecz niezwy- 
kła. A kto nie chybił ani na włos w rysunku 
linji i układu całości — to już nie tylko sto- 
larz — ale artysta w całem znaczenia. Toalet- 
ka p. Piekarskiego, to książęcy kęsek, a cho- 
ciażby i cesarzowi posłać na świadectwo, jakich 
to Galicja — Lwów ma stolarzy. — Czterysta 
zir, — to Bie cena za ten klejnot polskiej pra. 
cy. — Nie pojmujemy, jak takie arcydzieło in- 
krustowanej roboty stolarskiej mogło być wpchnię- 
te w ciemuy kąt pomiędzy pułki kredensu pana 
Kruka. 

Lecz nie tylko we Lwowie stolarstwo gó- 
rą, popatrzmy ua te dwa zwierciadła czarne, 
imitacja hebanu, J uijana Kalisza z Krako- 
wa. Lustro z konsolą, i takież z drzewa orze: 
chowego Folnera Ferdynanda z Tarnowa. 
Wart pałac Paca i Pac pałaca. Mamy tu przed 
sobą siling emulację, eo do form i wykonczenia, 
a obydwie sztuki piękne, prawdziwie wystawo- 
we. Jedynie u p. Kalisza grzeszą cokolwiek bo- 
czne kolumny w podstawie i zanadto wystrzelo- 
nemi kapitelkami, 

Pan Fiedler Ferdynand ze Stanisławo- 
wa, Stara to już firma w stolicy Pokucia, która 
znana tam aż na Bukowinie i Mołdawj. Jego 
biblioteka, z orzechu czystego; fornierewana w 
dwóch cdcieniach, to także mebel bardzo ładny 
i znamionujący niezwykłą techmkę stolarską. — 
Prugar Heliks, zamieszkały w Trześniowie, na 
wsi pod Sanokiem, przysłał szafę Z jasionu i 
dęviny; jest to okaz, ktory przypomina dawne 
„majstersztyki.* Stoisz przed mm, 8 iamiesz 80: 
bie głowy, CO z tym fantem Zrobić, gdzie się do- 
tkuąc aby otworzyć; nawet klucz w ręku nie 
pomaga. Gdzie się dotkniesz, niespodzianka, aż 
ośm szuflad i skrytek a góry, u dołu, w srodku, 
ze wszystkich stron, A kazda niezwykła i ztiu 
dnością dająca się odkryć mewtajemniczonemu. 
Po przejrzeniu mebli giętych, z fabryki K ohna, 
w Krakowie, które już mają powszechne uznanie, 
udajemy się do pawilonu KSIĘCIA A. Sapieh y, 
aby obejrzeć muzealne prace stolarskie braci 
Molendow z Krasiczyna, ich stoły to studja dla 
nataralistów, bo każdy obejmuje, jak gabinet na- 
ukowy, całe bogactwo drzewa i krzewów z pul- 
skiej ziemi. Ze zdumieniem patrzymy na tę wy- 
twong tozajkę sztorcowych kawałków drzewa. 
Okazów tych pozazdrościo nam może Paryż, Lon- 
dyn i inne Stoice Europy. A jakiez to tam wy 
konczenie, jaka technika, jaka politura! Połącz- 
my braci Molendów z p. PFiekarskim, a zdobędą 
wszędzie palmę pierwszeństwa, iół dębowy, 
biurko, ranki Mojendów, Wszystko charaktery- 
zuje artystów-Stularzy, ludzi przynoszących za 
szczyt rękodzieinicewu polskiemu. 

Zbyt Są ograniczone ramy pisma, aby tu 
umiescic cały przegląd stolurstwa naszego W ca- 
łym kraju. ldzie uno naprzód, postępuje, a za: 
Siuguje na powszechne uznanie tem główmie, że 
się wyzwolilv z niepotrzebnych nam mahoni 1 pa- 
Lsunirów, a odkryło całą skarbnicę materjaiów 
drzewnych w kraju i takową zuzytkowuje. Niech 
i inne rękodzieła wstępują na tę drogę. 

Zawohczymy łóżwiem składanem Michała 
Gadzinskiego z Gródka, które polecic mo 
zma sz-zególniej naszym 1nzynierom, GO LO są 
ciągle na życie koczownicze skazani. łuo0żko t», 
rozebrane, znajduje pomieszczenie w mewielkich 
rozmiarow kuterku. 


Ostatnie telegramy, 
Ickany 24. września. Zarząd kolei 
:WOWSko-czerniowieckiej wstrzymał przepra- 
wę materjału pontonowego i trzech loko- 
motyw dla Moskwy w Rumunji przezna- 
czonych, aż dopóki zaległość za poprzednie 
transporta nie będzie u18ZCzOnĄ. 


( Graz 24. września. Dzisiaj zra a Za- 
gajony został trzeci zjazd adwokatów au- 
strjackich. Prezydentem obrany. Schreiner 
ze Lwowa (tego nazwiska adwokata we 
Lwowie nie ma — może Schrenzeł?j, Bar- 
mistrz Kierz| powitał licznie zgromadzonych 
imieniem mista. 


tambuł 28. września. Mehmet 
Ali w depeszy z piątku potwierdza 
swój pochód w kieruuku bieli. Bó- 
wiuczeŚnie donosi, że wojska jego 
zbłiżyly się do szauców moskiewskich 
i że o godzinie 2ej z poluania wazczęła 
się w ika, która ustala dopiero z no- 
cą mhpadz jącą. Ntraty tureckie w po- 
równaniu x muskiewskiemi niezna» 
esne. 

Telegram Szefketa paszy wyslany 
w sobotę donosi, że Ahmet Huzi pa» 
sna z transportem żywności i amuni- 
cji zbliżył się do wsi Döuik (może 
Dobnik?) o dwic mile od Plowny, 
gdzie zetknął się z 15 bataljomami 
uaoskiewskiemi. wWazczęła się walks 
dzizłowa. Moskale byli zmuszemi Co- 
fnąć się. Ahmet Huzi nwiadomił Os- 
mauu, ze mazejatrz pójdzie maprzód. 

Telegram sulejmauna z soboty do- 
mosi, że walka dasałowa trwa dalej. 
Niepzzyjacielskie obwarowamia zo- 
stały uszkodzone. Moskale mają cier- 
piet na brak żywności. 

Wiadomości z Azji bez znaczenia. 


honyn 22. września. „Daily Tele- 
graph* ogłasza telegram swojego sprawo- 
zdawcy z Cerkowny dnia 21. bm.: Kilka- 
krotne ataki Turków nie powiodły się, 
w skutek niedostatecznych posiłków. Mo- 
Szale liczebnie silniejsi utrzymali się na 
swych pozycjach. Straty Turków bardzo 
znaczne. Uczekują wnet ponownego ataku. 


Londyn 24. września. Office Reuter 
donosi ze Stambułu d. 23. bm.: Niemasz 
dalszych doniesień od Mehemeta Alego. 
Sądzą, że walka była nierozstrzygniętą, i bę- 
dzie ponowioną. 

Paryż 24. września. Astronom Le- 
verrier umarł. 

Berlin 24. września Wojskowy peł- 
nomocnik m08 jen, Reutern, który dotychczas 
zawsze towarzyszył cesarzowi niemieckiemu 


w podróżach, odjeżdża do głównej kwatery 
moskiewskiej. 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Nowy Bącz 21. wrześniw. Ceny zboza na t.rgu 
dziwicjszym bycy następujące: Pizomicy kuyrzeu zir. 11 dy 
1150, żyt» zi. 750 do 8—, jęcsmienia słr. 5 do 56v, 
uwas złr. 3 do 330, grochu ær. LU, buba rir, 9, cetcar 
siana zi. 110, słomy zi, 1 


Ostatnie wiadomości. 


Telegramy stambulskie, które otrzymaliśmy 
dziś rauo, me bardzo nas zadowoliły. Mehemed 


Rzym 24. września. Rząd włoski 
przesłał do Stambułu notę, popierającą pro- 
test Greków przeciwko zakazowi wpływania 
nocną porą okrętów do przystani w Arta. 

Paryż 24. września. Dzienniki repu- 
blikańskie ogłaszają pisany przez ś. p. Thiersa 
manifest do wyboreów. Chwali on mądrość 
i umiarkowanie rozwiązanej lzby i wyja- 
śnia, że woli dlatego Republikę, ponieważ 
monarchja jest niemożliwą. Thiers oświad- 
cza. że sytuacja jest nieznośną, ponieważ 
rząd posługuje się antyrepublikańskim per- 
Sonalem urzędniczym. Protestuje przeciwko 
twórcom aktu z d. 16. maja, przeciwko ich 
czynom i przeciwko rozwiązaniu lzby. — 
Thiers obstaje przy swobodzie wyborów i 
prasy i streszcza Swoje wywody w tych 
wyrazach: Udzielncść narodowa, wolność 
sumienna, legaluość, wolność wyznań i 
pokój. 

Telegramy zbożswe : dnia 22. września. 


Wiedeń: Pszenica zł, 11:20 ——; żyto zł. S45 ——; 
okomita pr. 10.000 liter-percent zł. 32:75 ——; 
Budapeszt: pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 1 
Berlin: Pazenica Żółta na wrnes.-paźrdź. 223-—, 
loco —'—, okowita 51'20; Ssrogecin: pszenna 
wrześ.-pażdź. —*—, rzepak na jesień 338:—; Pary 
mąka 100 kilo 70:80. 


Wiedeń, 24. września, 
211'75 


110; 


Akcje Kredytowe . 21175 Akcje kolei Kar.-Lud. 249 — 
» Anglo-Austr. 10450 „ Poła 78:50 
„  Unionabank 6575 > . BankuFr. Austr, —'— 
»  Vereinsbank  —'— 20-frankówka . « 945 


Usposobienie : mdłe, 

W ADT ZGADZA 

Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wieden, 22. września, 2 godz. 26 m. 


Losy kredytowe . . 165' — pag Staata-0bl. 1877 67-76 
Akcje Węgier. Kred. 201— Galic. Indemnizacja 86'— 
r .-Austr. B. 11125 1864 Losy , . . . ii- 
»  Unionsbank , 71:26 Siedmiogr. kolej. . 106 
» kolej Kar.-Lud. 253— Verkehrabank . . 100 — 
z » Północn. 19550 Tureckie Lo: 16:— 
5 » Poładn. 7645 Wgg.-Gal. kolej « . 103:— 
b » Alfölds. 11950 u -Actien - = 
E „ Elżbiety 183 — Staatebahn. . . . 2735-— 
ý 5 a 12 50 Bankverein. . . . 80— 
n w Qg. Ó '50 Węgierskie Lo e 
E „ Rudolfa. 11550 Bojekamark . d š Z: 
M „ Albrechta ——  Rossyjskie banknoty 120 
Usposobienie : lepsze. 
Wiedeń, 22. września. 3 
Jed. dłag pań. w bank, 6470 Loudyn 117765 
E a w sreb. 67:— Brehre + « „ . 10470 
Renta w złocie . „ 7510 20-frankówka » „ „+ 944 
Losy pożycz. z r. 1860 111'75 Dukut ces. men. , . b64 
Akcje banku narod. 867'— 100 marek niemiec  68— 
Akcje banku kredyt, 218:50 : - 
Berlin. Q 
Rossyjskie noty ban. 206 90 Staatsbahn . ©.. —=— 
E > aa A fa t=- wi Kumuiskiej . 1490 
m : 133560  Anetriackie banknoty 172 65 
Galicyjskie i 10940 Uspos. : ciche. 
Paryż, 3', renty 6985 Lombardy 171: — 


Przyjechali do Lwowa dnia 24. września. 

Hotei Zorza. E. lLobaczewski s Przemyśla, R. 
Schmidt z Tarmopola, F. Kuscha i F. Reschnitz e m ior- 
donu, K. Skrzyński z Krosna, J. Vivien z Poznanki, M. 
Wulański s Paniszówki, A. Krehe z Taurowa. f 

Hotei Europejski. H. Jasiński z Tarnopola, 
S. Białoskórski z Staja, W. Czajkowski z Czortkowa, J. 
Lederer z Pragi. 

Hoiei Langa. Hr. Dunin Borkowski « Krakowa, 
K. Ordęga x Zark, W. Rogojski z Tarnowa, R. Zukier 
a Roswienia. k 

Hotel Anglolski- K. Poglies ze Złoczowa, A. 
Góruje: z Medwedówki, T. Serwatowski z Bucniowa, T, 
Szanieweki s Podola, K. Wazelaczyński z Kopaczynie0. 

Hotel Krakowski. J. Czaczkowaki ze Sambo- 
ra, A. Przexdriecki ze Związowy. i 


Cukiernia Macieja Kosieckiego 


poleca 


najwyborniejsze sorbety. 
mołdawskie i wielki zapas 


cukrów deserowych. 
Ksawery Budkowski 


baletmistrz teatrów warszawskich, udziela 


Lekcje tańców, 


tak w domach prywatnych, jako też i we własnym mie- 
szkaniu pod 1. 12 m, Rynek I. piętro. 
Wieczorek w Czwartek i w Niedzielę. 
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Alı me odnios? jeszcze stanowczego Zwycięstwa ia pee : 
pod” Biel a Osmanowi w rzeczy samej bardzo | Dnia 22. GG aj PR PA TM Rie: Kolei k a ÓW a> 
okucza brak żywności i amuuicji. To, cośmy | wów, z izby handlowej. B*/, u Jana 3 50 |103 — |2016: kossyoko: S a 
przypuszczali, mianowicie, że Oian Jest zró) 1. Akcji sa mtukę. | „ Domen państw. 120 s? |134 £0 |138£0 ww e HA p) 
wany , sprawdza się teraz, ponieważ Ahmed Hu-| * deigal Kar.Lud. 420032. s4 — lasi — | py aa e oś. ace |. h e 10r—+LiOG0| 
zi pasza, nadciągający od Orchanie, trafit na| +, Lw.-Crern: à 200 =È |125 f0 |1235 po zak w 317 — |315 — Bony 1678:76 | == — 
oddział iIMosKieWSKI , który gmuwsiał drogę mu anka Hip. ka ho sł 244 50 Li dead LJ e yi 108 50 ed p-G Poa m. k. 100 75 | 10025 
zagrodzio, gdyż inaczej Ahmed byłby natych-| z Lisy sie: ? 18 — 21S — ha losów pobycaki i LLU „ „w.a.| 9850| 98 — 
miast wyruszy na Plewnę. Jeżeli z Pim po $ A eet akg twa jha w rbr, 5°/, |108 75 | 106.26 
. AS „a . j — 1 . pół ni 
chodzie zawiadomii Usmana, uczyni to dlatego, ią 1 rż s! a "zh ko ko kd pożyczki s r, 1864 .|18460 |18£— y a Do aa 87 —| 86 — 
ze nie mogąc sam przełamać linii moskiewskich,| » AKA 8625 | 85 prom. potyoa:meriei £0 60 | 80 — B" w erebrze | ——| — >» 
ząda, by Usman zrobił równocześnie wycieczkę tanku Hipotecz. galie. CJA 805: RA morente: . . AE „ed palic Kar.. Ladw 
1 rękę mu podał, Każdej godziny mogą nadejść | `! Listy dłubna sa 100 s2. | dn jA 98 50 | 93 — A r. a. w arb. 
telegramy jak własciwie skończyio się pod Ple | *5s Zaki. kred. włoé. 6%., 94 zo ś KOD *|3950| 39 - SEO a al. 20 — 98 10 
wng AE kred. vakt. dls 38 „ Palfy. 29 |27— sza ak! A an E R a 
à] ig7 4 = a . . j l j / os. w 1bL ę p 29 50 29 25 e ej j = m 
a be gatery wielkie londyń| toxta dy wisi 219/02] | mówca | uż ss] manaren] łez | je 
skie firmy zawezwane zostały do podania otert| IV. Olgi ea 100 sł. twe 2926 | 2875| ; Biedm.uU'x.w.a | 68%6| 677 
na dostawę żelazsych barakow dla. 100.000 Mo- |ndemnisacyjna hr. Waldsteża 29 — | 2926 ka. Radoifa 300 sl. 
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1iesztu 1 ukolie i tam ustawione. J ednoczeŚNie | ;wypat holenderski rw. 552 Abeja bantawa i przemysł, Waluty 
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wtrpji. mah) à ` a____ Papierowy owa fr. a 1273 50 |372 50 
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Miechowa i mych miejsc, gdzie nie było żadne: | Seata w slecie za 100 pap | 7310) 590 Gp maior FE EFT - | 5 
go wujska, przybyli teraz kozacy z obozu pod | $e Oblig. ind. Sk. Aust 1785 )| —— | 3 Koezygko-Bogumii. _|114 0 |113 go | arszawa, £ O. wrześn. [rb jp, rb Tep. 
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i łanym do wojska, A : SBM ej . . "tSo ro |183 bo daty sastewne lejsonj:| — — | 10 — 
nicę powo id s ef » » galicyjekie| 85 f0 wsohed. - parę E 2 2ej eacji 104 — 
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Tow. kret. Lia 6*,wiśl 
Si węgierskie ; 


4 DZIENNIK POLSKI. 


Hafty berlińskie w najnowszym guście na kanwie i ro- Tr anaana T AA e na suknie, Poleca znany z taniości i doborowego towarn 
RAN YN RSP sdm iGAE Pp „; | naręczniki, na klucze pod Zegarki itp., w «em Rx A cna: | 
l botą aplikacyjną na suknie i aksamicie, jakoto: Poduszki, | poz mas Ea zę, eeke, Filozele, Sznelki MAGAZYN DAMSKI 
As Dywany, Autypedja, Ornaty, Stuły, Lambreque, Dzwonko- | Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki, a - czł 
zaczęte i skońsone ciągi, Kosze ścienne, Drzymki, Pantofle, Szelki, Czapki, Pod- q ador Ma M O, srebro do kąty, Ady do, wyszy- a f i i | 
a 1 3 A 4 be 3 i 4 i nicianuą eneloppe, Panama ANN, IL 
na suknie i kanwie Sa vki, Torby myśliwskie, P asy do strzelb , Bordury do Jawa, Rypsową, szpagatową, wełnianą , skórzanną, Wafftelstoff, , al 
foteli, Pularesy, Sakiew ki, Znaczki do książek, Mapy, Wi- również złotą i srebrną, Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie : Ù ST 
w największym wyborze. doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lap. . u 4 przybory do robót kauwowych. przy ulicy Halickiej, |. 4, we Lwowie. 
1210 19—0 (6) BY Łaskawe zamiesjcowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. 6; 
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I1 Ból zębów .! : 
l! Konser racja zębów !! 
I Niemiły odór ust!! 
SŁYNNY 


| ELIXIR STRASSKIEGO 


fakon 50 centów. 


SYS, 9 F eA ; Bmt — n T Amon T >! A O S a D 
A an | 4 Szanownej Publiczności, życłącej sobie 
nabyć tanie, trwałe i doskonałe wypróbowane 


EIA! 
Z 
w BÓBRC E, 

(stowarzys-en a z:rejestrowane z nieograniczoną porę*a) 

5 przyjmuje 1518 1-533 
SW: ... . oi 3 w . p P3 . 

= wkładki na ksi;żeczki oszczędności © 
ra poc awszy od 50 ent.. p 
l; oprocentowując je po 7'/, za dwutygodniowem, a po 8°/, 
ZĘ: za trzy miesięcznem wypowiedzeniem. 


A 


iesienie. 


A Restar: c ja ogrodu Poiezuickiego została wrzenie , 


"R sioną do zabudowania tęatraiuega 
% epem od portalu głównego, obok kawiarm 
i 
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; AE 
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$a 
EK 
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i P Apiasny przyr towując się z kuchuią doskonałą w zunełności już 
4 na dzień 28. b. m, poleca się łaskawym względom szanownej P, T. pu- 
* bliczności, a przytem oznajmia, że przyjmujs nietylko ambonemaat w swym 
j lokalu, sle taż i do domów, za bardzo przysiępną cerę. 

ë Z głębokiem uszanowaniem 


4 1512 2-6 Julian Schlosser. 


2 
KEANE NE s, 
e „ART An +3 


wszelkiego systemu i konsirukcji, 
mam zaszczyt polecić 
włełkj mój skład 
x Wiedniu, Kóratnerriną 6. 
Wypłatę przyjmuje takže ratem: heż pod- 
A rykamenia ceny, 1017.95 © 
Qanniki przenciam oplstnie. =, 
l Gzef Warchałowskt, 


BEREK Pod 


Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzed :je 


Apteka pod „Węgierską Korona“ 
J. PIEPESA 


AU 


.Os'rowszi 


zz aj) 


Magister farmacji 
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1075 we Haootrie. 28 —0 AŻ F profesor galic. Towarz. muzycznego ' ' P TUORE ; . 
pi ar ias i ar poszukuje miejsca w jednym mieszka obecnie ál J. D Ą B R O W 9 4 I 
Przewyborne przez Suez sprowadzonej|; większych miast Galicji. przy ulicy Hetmańskiej N. 8. w n D A 
] Bliższa wiadomość u Wielmożnego III. piętro. 1188 2-3 z * jubiler i złotnik, zŚ 
l ński stes 3 . a Fat © 
| Jajek aptesarzą MD” sm ———|Ń EP we Lwowie ulica Halicka i. 17 (dawniej W. Penter), | 5 s: je ; 
ka JE ku Aj R y PENE zm. mam S kESD 
Toa . =: zap UE) 5 pd ak poleca swój skład wyrobów s A s. K sprzyw. galis. : 
du A E Hop) is TE A ' 1 T 
chińskie ' 1877 Q -o ca Q [7 »ś| 57 ZEOTNICZO-!UBILERSKICH gg 23E? akc nego Banku Hi otec 0: 
po złr, 4'40, 360, 3, 2:50 i 160. « | = 8 s Z a W cr. X BS oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak i naprawy, W +a p Zneg i 
Wysiewki z herbaty $ E Rp NN iih 45 = Sesi: ka zpilki 1 RETE b ę 
po zk, r J za U, <a D |) z E +s r Xi Fi ža seionki bukietowe, jakotcć | obrączki a za 3 +upuję i prisas 
e anae o— g s k 4 KA= ak jaitan D ge r, > 
1092 polega. Roa i a g || aa SE z F © giy me cenach jak Rejtaýnzych. e. | T wascystujo atekbitw f memoty 
ki Y cza rzy > fie mEn EET ==m ris kupuje srebro, złoto, brylanty, perły linne | =s X 
B ar © 1 wa ~= | «rg sA > m = E 4 A szlachetne kamienie po cenach najwyższych 4. PE 
* we Lwowie, Rynek l. 42. ga baj ||; aw 34 an RW = a RB. © aż: = sżelkie zamówie ia z prowincji wd esl * wi 
te AE m A fg 4 i" się Ja uratn'ej. 136 16— ką 
WWO wWWwWWwWvwe = pas- g 5 z = y a X w^ ki APRES. TEIN TAAA Tan A ere "PETE , gó %554 x 
Med. i Chir. O EF: 8 og Ng SCR we zai Ą SE | ARROZIRRAAE 5 
Dr. OSWALD BYK BĘ = S -$ s Pg R é at ian | f Mtóre według prawa s dnia 1, lipca LEGG Da. P, P. XAVIO iu. 3d 
6 e © P Ba zj P. Bartoszydrkiemu leini zem byłam osobiście rrzez p Mołodecki>g : przed |--A Em À post. s dris "1, grzdnia 2971, mogą być użyta do lozowania kA- 
: akuszer s i «— LJ o A = 5 SH || stawioną na nauczycielkę, miałam dwukrotnie odjecbsć lecz choroba megn dzieck»| n pitałów fanduszowzoh, papilarnych  kancyj małłeńskich i wojskowych, a” 
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y ulioy Karola- Ludwika, ur. 24, rm z o - a cielkę, ktrrą w trakcie tym rekomen.'ował p. Bartoszyńskiemu. X : 
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ADWOKAT 


Dr. WSZELACZYŃSK. 


przeniósł swoją 


Rz we un €> €> I zn R" €> 


do kamienicy p Goldberga dawaiej Ste- 
chore, przy aiy Jagiellońskiej pod 1. 8 jwe Lwowie ul. Krakowska |. 6. 


na I. piętrze. 1517 1—3 "a kilo Congo cesarski „ . złr. 160] 

la; n. berb. famibijnej .,.. „, 2— 
Mres » czarnej Diamond) „ 3:— 
Je 15 » kwiat (Melange) „ 3— 
a n » Imperiaf „ . 1% , 4-— 
14 =  Wysiewki herbaciane „, 1:20 
RUM bremski bardzo stary 

1 butelka po zlr. 1 i 1°40. 


NEK ar prisu 
Za uprzedniem porozumieniem się p. Mołodeckiego z p. Barteszyńakîmn przy- 
igła u tegoż obow'ązek nauczycielki, a otrzymawszy od p Mnłodeckiego pieniądze 
zadatkowe przyznatsm muy jegu prowizje i rydałem pokwitowanie ra 3 złr, 
z mej strony stracone być misły. W dzień mego wyjazdu 16. b. m. przybył pz! 


4 powodu całkowitego zwinięcia handlu mego ; 
B «rtoszyński najgorzej dla mais przez k- goś usposohiony zażądał zwrotu pianiędzy,| ts“ 4 z ST 
których już nie mixam, więc prosiłam p, Moi sdeckiego, by mnie zastąpił przyrte- | Towarow Btawatinych i Honfekcyj 


kając zwrócić. z góry od ówił mi p. Bartorzyński kwalifikacji do udzielania| hy 4X ypo r-e d aj e WSZ y stko 


uauk, chociaż Ww mach zamożnych ec lat kilkunastu nauk udzielam. Obejście| <3 ; i 
, nai wej] cen fabry ozna y” ceh. 


Namowarów 


nowy wielki transport otrzymał 


poleca  14365—0 
w najwięższym wyborzo 


1246 Lwów, al. H**mańska |, 6. 9 
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p V Zatłańde nattowym wojskowy $ 
6 


rozpoczyna się z d 1. października 


się p. ieśniczego Bartoszyńskiego było tsk rażące, że dziękowałam Borr, że unie 
możliwił mi zostanie w jego domu. A- B. 
Dokument orygicalny znajduje się w mojem posiadaniu: 
Moto? ecki. 


Niejaki p. Józ.f Poliński, 


atręczyciel eug, napadł na mnie w inaeracie „Dziennika Połskiego'* z dnia 21, b. m 
zarzusnjąc mi TÓŻNE sprawki, Poerciwiec przyznaja się na czela swego pamfleta |*-4 
że do tego kroku zuiewoliłs go okoliczność, iż wobec rozległej mojej klie ieli „on|” 3 
(t. j. p. Poliński) u publiczności zanfani. mieć nie będzie i w ogóle istniać mı 
może," Wierzę temu bardzo. Pojmie to także każdy, kto zna nieskalaną prze |% 
szłeść, »nielska Uczciwość i znakomitą inteligencję owego p. Polińskiego, Człowiek 
ten polujacy BWaitem na zenfanie Publiczności, cytuje w pomievionym inseracie 
4 


SZ Chcący nabyć cały bandel pod bardza korzystnemi warnnkami, . 
4. raczy się zgłosić listownie lub ust"ie 1316 11—12" 
4 


b WLADYSŁAW LEWNICHKI, Lwów ulica Halicka. 


Dla cierpiących na reumatyzm. 
Godziębina 
Dr. K. MALESZEWSKIEGO 


jedyny środek 


M wszelkie cierp enia reumatyczne. 


Cons fasski 1 alr. 


Nowy kurs 


dla 


b jedno 1: pych octotrików 


+" WERE OKA | | APT TICANTOA PKM ——* GREY JAW 
t. j. takich, którzy nieukończywszy 
D przepisanych szkół, chcą zostać je- 

$ dnorocznymi ochotnikami 
Interesowani raczą się zawczasu 
Główny skład w aptec Pietra W1- zgłaszać, gdyż po rozpoczęciu kursu 
keiascha ws Lwowis. 1166 12 —12]| j kę e i p aca za osobne godziny, byłsby zra- 
«=m ||-KO najczyściejszy i najtańszy D cznio wyższą.  Zgłsszać się można 


j „|ó co dzian od godz. 4. do 7. wieczór 
feroa p. l WE A. materjał opatówy dla kucheń è w zdldadek, przy ulicy Ormiańskiej 
KONKU RS j pokojów. L 16 I. piętro 1505 1-6$ 
. Przeistaczanie ogniska na ten/b F. Koestlich, € 
Celem obsadzeńia posady cel przy kuchniach i piecach po IB 
nadl:śmiczego , ewentual- 


zW wo 


J 
, 


jeko fakt najświ”Żgzy, atosun-k mój do p. Bartoszyńskiego, który przekręcił de: 


SE AE a m di aroojiajnwJR GALIGYJOKIEJ KASY ZALICAKOWEJ: 


jakie w ręku mam. Niech więc każdy bezstronny człowiek porówna jego (Poliń- p? 5 
rkiego) pamet z wygwiec n em sprawy przez same nauczycielki i csądzi. Zacny s? z mre ZL, ulica Halicka, 
przyjmuje 


ten korkur*nt napastuje mnie zresztą i prywatremi listami. które ja składam Z 
3, Wkładki na książeczki oszezędności 


w c. k dyrekcji policji w celu wzbog:cen a materiału b ograficznego. Parafietów 
jeg» drukowknych nie boję się woale i nadal odpowi*dać na nie nie hedę. Zyufa- 

od jednego zir, do każdej wysokości, oprocentowując je 
po ©% z %8 dniowem wypowiedzeniem, 


nie, które posladqam w „szerokich kołach Puhliczności jeit wynikiem długoletniej 
pracy i Pie ZdOłą je zniszczyć. Wreszcie Publiczność przyzwyczaiła się już w pam 
fie'ach widzieć osobistą urazę Żodzę zs»msty i chęć zaszkodzenia w iutorasach 
rugiego, bo mający słuszne pretensje szukają ich w wiaściwej drodze prawnej. 


właściciel zakładu. g 
kojowych jeśli są możebne, wy |sSZeaaaacaaRaRAG 


4 Ma konuje zarząd Zakładu gazowego MALA ET PTT etengo ez À K 
nie także osady leśa'czeg E Zaś rozpisywać s e tu o p, Polińskim i jego czynncściach to miejsca za mało, ua , 
w RACE król stoł. cd bez płatnie. 1501 2-3 szkoła fr ancuska to a A kc „broszurę stwerzyć, A takim ludziom, rzucającym Kp po Th z 14 » “ 
Cetnar 50 kilo. 80 ct. dla dzieci od 8 doS lat, |°% s o a a i a E aa po Sh z 30 s , 


J. Molodecki, 


Lwowa, rozpisuje się niniejszem — > 
biuro dla oficjalistów pryw, etc. ulica Karola Ludwika 1. 5. 


konkurs z terminem do 14 
października 1877. 
Posada nadleśniczego, ewen- 
tualnie leśnicztzu . nadaną bẹ- 
dzie prowizorycznie na rok je- 
den z zastrzeżeniem stabilizacj 
po upływie roku, przy- zada- 
walniającej aplikacji. , 
Nadleśniczy, który Opróci 
funkcyj właściwych, obejmuje 
nadzór nad folwarkami miej 
skiemi. pobierać będzie tytułem 
płacy etatowej rocznie kwotę 
600 zł., ryczałt na konie +00 zł. 


Udziały zaś członków oprocentowują się 9d dnia . 
pierwszej wkładki. 1081 "216" 


znana już pod tytułem 


| LJ LJ A 
„Rekreacja dziecinna 
w rynku l. 38 na 2 piętrze, 
Ogłoszenie dla rodziców, którzy żąłają. 
łeby dzieci ich wydoskonaliły się w ję- 
zykn francuskim 
Byłohy korzystnem dla dzieci mają: 
cych uczyć się po franensku, uczęszczanie 
na takie lekcja iuż od 3 lat aż do chwili 
w której przejdą do klas. Miałyby tę 
korzyść, iż nasczyłyby się bardzo dobr"- 
go wymawiania, co znacznie nłatwiłoby 
następnis naukę czytania, pisania i ne: 
wet ortografji według metody całkiem 
francuskiej. 14134 0 
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Pa E E E 


! f i 
(iagnienie 30. września. | 
| Los brunrzwicki w serji wrciągnięty I50 złr., połowa 80 złr., 5|: 
ćwiartka 4D zir, dziesiąta część 16 złr , dwudziesta część 8 złr. Główna wy- `“ 
` grana 130.000 mark w zł'cie. Na 
Promesy kredytowa złr. 4'25 i stempel, Wiedeńskie promesy 
USP 0 złr. T'HO i stomoel, razem tylko złr. 6-50 i stempel. -|, 
Główna wygrenz złe. 400.000.  iągnienie 1. października 1877. ` 


L 


NYITRAT & COMP. Wien, Kärntnorstrasse 16. il 


(Eisernes Haus.) 1473 8—0 '|| 
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CER PRETERE SA EZ WZ Z | ERIE EEIE E ESEN T PENE 


sk Tak przezorna wa wszystkich rzeczach przyroda 

dała nam obok mnóstwa chorób, tekże środki przeciw nim, 
W Twierdzenie te znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
14, balramie brzozowym zupełne poświadczenie. Skntki jego 


Zarząd Zakładu pazowepo. 


u KF" YWENANK AKT G MW WŻA 


Ordynowana w klinikach Wiednia, 
Paryża, Londynu i Amsterdamu. 
Wypróbowana od 27 lat 


“Anten nota wodą o 11 


, or. J.G. POPPA 
0 0 dent, i 

Stad, BAE aaa a , 
lepsza od wszystkich innych wód na 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
słabości zębów i ust, od zgnilizny i 
chwiania się zębów, przyjemnego za- 
pachn i smaku, wz .1aCnIa a. i słu- 
ży do czyszczenia zębów. Woda ta słu- 
ży także doskonałe do płukauia gardła, 
Cena flaszki złr. 1:40. 


w ay, a Ją SA Poppa. anatervnowa pasta 
l i na zėbv, 


do czyszczenia, wzmocnienia i ntrzy- 
mania zębów, usunięcia złego 4 
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